
USA i W. Brytania
sprzeciwiają się 

sankcjom wobec Rodezji
Przedstawiciele W. Brytanii 

5 USA wykorzystując prawo 
weta nie dopuścili do uchwa­
lenia przez Radę Bezpieczeń­
stwa rezolucji, która mogłaby 
odegrać ważną rolę w walce o 
likwidację rasistowskiego reżi­
mu w południowej Rodezji i 
otworzyć narodowi Zimbabwe 
drogę do samookreślenia.

Bezprecedensowe w 25-let- 
niej historii ONZ, jednoczesne 
weto dwóch stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa, jest do­
bitnym świadectwem zamia­
rów W. Brytanii i USA, które 
pragną chronić reżim południo 
woafrykański i działać na 
szkodę interesów narodu Zim­
babwe, a co za tym idzie całej 
Afryki. (PAP)

Rocznica ogłoszenia 
apelu sztokholmskiego

19 marca br. mija 20 rocz­
nica ogłoszenia przez komitet 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju apelu w sprawie 
zakazu broni atomowej — tzw. 
apelu sztokholmskiego.

Kampania zbierania podpi­
sów pod tym apelem była jed­
ną z największych masowych 
akcji w historii światowego 
ruchu pokoju. Apel podpisało 
ponad 500 milionów ludzi na 
całym świecie. (PAP)

Zamach stanu w Kambodży

Książę Horodom Sihanoiilt 
obalony przez prawicę

Agencja Reutera, powołując się na rozgłośnię w Phnom 
Penh, podała, że książę Norodom Sihanouk, szef państwa 
Kambodży obalony został w wyniku prawicowego zamachu 
stanu.
Według Reutera, władze w 

Kambodży sprawują obecnie 
premier gen. Lon Nol i wice­
premier Sirikk Matak. W 
Phnom Penh odbyły się w środę 
posiedzenia Rady Królestwa i 
Zgromadzenia Narodowego. W 
środę przed południem przer­
wana była wszelka łączność 
Kambodży ze światem.

Z dalszych doniesień agencyj ' 
nych wynika, że przewodniczą 
cy Zgromadzenia Narodowego 
Chang Heng mianowany został 
tymczasowym szefem państwa”
Kambodży.

47-letnd 
sprawował 
dży przez

książę Sihanouk 
władzę w Kambo- 
15 lat, prowadząc

politykę neutralności.
Według pierwszych doniesień, 

■wiadomość o obaleniu księcia Si- 
haneuka przyjęta została z zado­
woleniem przez Sajgon, gdzie li- 
®xy się na zbliżenie z nowymi wła 
teami kambodżańskimi. Kambodża 
zerwała stosunki dyplomatyczne z 
reżimem sajgońskim w 1963 roku.

Japoński korespondent pra­
sowy donosi ze stolicy Kam­
bodży, że na ulicach miasta po 
jawiły się czołgi, którymi ob­
stawiono ważne budynki ad­
ministracji państwowej. Po 
stolicy krążą sprzeczne pogłos 
ki na temat zamachu stanu.

Z Moskwy donoszą, iż książę 
Norodom Sihanouk wysłał do kró 
lowej Kambodży depeszę, w któ­
rej iStwierdza m. in.: „tak jak 
przewidywałem, i przed czym prze 
strzegałem nasz naród przed wyjaz 
de«n z Francji, 
w Kambodży 
zwykłego sporu 
kambodżańską 
wietnamskimi...

kryzys wywołany 
przekracza ramy 
między ludnością 
a komunistami

Obóz socjalistycz-
by uważa ostatnie wydarzenia za 
Zagrożenie równowagi między kra 
jami socjalistycznymi a Stanami 
Zjednoczonymi... Breżniew, Pod­
górny j Kosygin nie wahali się oś 
wiadczyć, iż uważają obecną poi i 
tykę naszej prawicy za niezwykle 
niebezpieczną dla przyszłości na- 
”ego kraju”.

lotnisko w phnom penh 
ZAMKNIĘTE

Według doniesień agencji za 
ćhodnich, władze kambodżań- 
skie zamknęły w środę lotnisko 

Phnom Penh. Według agen­
cji France Presse, wszystkie 
Stoiska kambodżańskie były 

środę zamknięte.
KSIĄŻĘ SIHANOUK 

ODLECIAŁ Z MOSKWY
Jak donosi agencja TASS w 

środę odleciał z Moskwy szef 
państwa Kambodży, książę 
-- orojjom, Sdhanduk

W trzecim dniu wizyty w Polsce

Delegacja bułgarska zwiedziła
Dyskusja nad projektami 

zmian w premiach i płacach

Oświęcim i Hutę im. Lenina
Sroda była trzecim dniem wizyty w Polsce partyjno-rzą 

dowej delegacji Ludowej Republiki Bułgarii z I sekreta­
rzem KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej, przewodni­
czącym Rady Ministrów LRB — Todorem Żiwkowem. Tego 
dnia bułgarscy goście przebywali w dalszym ciągu w Kra 
kowie i na Ziemi Krakowskiej.
W czasie pobytu w podwa­

welskim grodzie Todorowi 
Żiwkowowi towarzyszy czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
PRL — Józef Cyrankiewicz. 
Bułgarskim gościom towarzy­
szą także: z-ca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jan Szydlak, wice­
minister spraw zagranicznych

żonką. Na^lotnisku we Wnuko 
wie księcia Sihanouka żegnali 
premier radziecki Aleksiej Ko 
sygin i inne oficjalne osobistoś 
ci. Na lotnisku obecny był rów 
nież ambasador Kambodży w 
Moskwie, Czea San, studiują­
cy w Moskwie syn księcia Si- . 
hanouka, dyplomaci i dzienni- I 
karze. (PAP) K ’

Kronika targowa

Wiosenna oferta 
w ocenie posłów

Wczoraj zwiedzał Targi kierownik Wydziału Przemysłu 
Lekkiego, Budownictwa i Handlu KC PZPR — Stani­
sław Kuziński oraz jego zastępca — Tadeusz Wieczorek. 

Gościom towarzyszył sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Je 
rzy Gawrysiak. Szczegółowo zapoznawała się też wczoraj 
z ekspozycją kUkunastoosobowa grupa posłów, członków
Sejmowej Komisji Handlu Wewnętrznego, udziałem
wiceministra tego resortu — Augustyna Piotrowskiego.
W trakcie zwiedzania Tar­

gów posłowie podzielili się 
swoimi wrażeniami z przed­
stawicielem „Głosu”. Podkre­
ślili oni znaczny postęp wzór 
nictwa i wzbogacenie asorty­
mentu towarów rynkowych. 
Wzornicza oferta przemysłu 
odzieżowego zadowoliłaby po­
trzeby handlu, gdyby za każ­
dym wzorem kryła się -pełna 
możliwość produkcji. W przy 
padku obuwia np. zdecydowa­
nie możliwości te ogranicza 
baza techniczna. Kontynuowa­
ne obecnie inwestycje w prze 
myślę lekkim, stają się już 
jednak odczuwalne. Widząc

Przedstawiciel ONZ 
opuścił Polskę

W środę opuścił Polskę se­
kretarz wykonawczy Europej­
skiej Komisji Gospodarczej 
ONZ — Janez Stanovnik (Ju­
gosławia), który od poniedział 
ku przebywał w naszym kraju 
na zaproszenie ministra spraw 
zagranicznych. (PAP)

□BODA
19 bm. bedzie zachmurzenie duże 

z lokalnymi większymi przejaśnie­
niami; miejscami opady deszczu. 
Temperatura maksymalna od 4 st. 
na wschodzie do 8 st. — — 
Wiatry dość silne i ’

, zaphodnie.

. na zachodzie. I i 
umlarkp.wane, <

Zygfryd Wolniak, ambasador 
PRL w LRB — Jerzy Szyszko.

O godz. 9.30 delegacja buł­
garska przybyła na teren b. hi­
tlerowskiego obozu w Brzezin­
ce.

Przybyłych witają: sekretarz 
generalny Międzynarodowego 
Komitetu Oświęcimskiego — 
Mieczysław Kieta i dyrektor
Państwowego Muzeum 
święcimiu Brzezince — 
mierz Smoleń.

Todor Ziwkow wraz z 

w O-
Kazi-

człon-
kami delegacji składa na pły­
cie Pomnika Ofiar Faszyzmu 
wieniec przepasany szarfami: 
czerwoną i biało-zielono-czer- 
woną. Na szarfach napis: „ofia 
rom hitleryzmu i faszyzmu — 
delegacja partyjno-rządowa 
Ludowej Republiki Bułgarii”.

Następnie bułgarscy goście 
udali się na zwiedzanie tere­
nów byłego obozu.

Członkowie bułgarskiej dele­
gacji zatrzymują się na dłużej 
na dziedzińcu bloku 11, gdzie 
pod „ścianą śmierci” odbywa­
ły się masowe egzekucje więź­
niów.

W trakcie zwiedzania Józef 
Cyrankiewicz, naoczny świa­
dek tragicznych obozowych wy 
darzeń udziela bliższych wy­

jaśnień, uzupełniając informa- 

np. niedostatek ubrań męs­
kich z dzianiny, nie należy po 
mjjać faktu, że na Targach 
są już takie modele, wykona 
ne na pierwszych, nowo żaku 
pionych maszynach znacznie 
wydajniejszych i oszczędniej­
szych w zużywaniu surowca.

W ekspozycji targowej znaj 
duje się sporo nowości wzorni 
czych i asortymentowych, pro 
ducenci w praktyczny sposób 
rozwiązują też liczne, trudne 
dotąd problemy, jak np. upo 
rządkowanie i wzbogacenie nu 
meracji kompleksowego ubio­
ru. Ta nowa oferta wymaga 
teraz od handlu dużej umie­
jętności zakupów. Handel mu 
si przy tym, mimo prawa do 
ryzyka, kupować bez „pudła”, 
aby nie gromadzić niepotrzeb­
nie zapasów w swych magazy 
nach. Rozwinięte na Targach 
branże, jak np. zabawkarstwo, 
zmuszają też handlowców do 
zwiększenia sieci specjalistycz 
nych sklepów.

Osobnym zagadnieniem jest ry­
nek wiejski. W ocenie kilku po­
słów obecna oferta targowa jest 
szczególnie atrakcyjna dla tego 
rynku. Dotyczy to nie tylko odzie 
ży. ale również dziewiarstwa. obu 
wia, sprzętu gospodarstwa domo­
wego. W trosce o poprawę zaopa 
trzenia handlu wiejskiego należa 
łoby zwiększyć uprawnienia dla 
dużych dctalistów (PZGS) do bra 
nia bezpośredniego udziału w tar 
gowych zakupach. Przydałby sie 
również patronat przemysłu- nad 
Rolniczymi Domami Towarowy­
mi. Ta ściślejsza -współpraca umoż 
Uwiłaby wzbogacenie obecnej pro 
dukcji o wyroby szczególnie przy­
datne odbiorcy wieiskiemu. którv 
teraz odczuwa np. brak odpowied 
niego obuwia wyjściowego, robo­
czego. sprzętu zmechanizowanego 

cje dyrektora muzeum Kazi­
mierza Smolenia — również b. 
więźnia Oświęcimia.

Tego samego dnia przywód­
ca Bułgarskiej Partii Komuni 
stycznej i rządu LRB był go­
ściem załogi największego 
kombinatu metalurgicznego w 
kraju — Huty im. Lenina. W 
godzinach popołudniowych do 
stojny gość zwiedził Uniwer­
sytet Jagielloński.

POWRÓT DO WARSZAWY
Wieczorem bułgarska dele­

gacja partyjno-rządowa i to­
warzyszące jej osobistości poi- 1 we zasady tworzenia funduszu 

, . ... , , , i podwyżek robotniczych, w pełniskie powróciły samolotem do odpowiadają, PrZySZłe zarobki ma 
Warszawy. (PAP) | ją zależeć od naszej pracowitości

Dzisiaj spotkanie Stoph — Brandt

Rada Ministrów NRD
zatwierdziła koncepcję rozmów

Rada Ministrów NRD przedyskutowała w środę stan przy-
gotowań do rozmów szefów 
twierdziła koncepcję rozmów 
NRD Willi Stopha,
Rada Ministrów wyraziła 

nadzieję, że rozmowa premie­
ra NRD z kanclerzem NRF 
służyć będzie ustanowieniu 
normalnych równoprawnych i 
wolnych od dyskryminacji sto 
sunków między NRD i NRF na 
bazie prawa międzynarodowe­
go i tym samym przyczyni się 
do zabezpieczenia pokoju.

Jak dowiadują się korespon 
denci agencji prasowych, miej 
scem dzisiejszego spotkania 
obu mężów stanu państw nie­
mieckich będzie hotel „Erfur- 
ter Hof”. Delegacja zachodnio 
niemiecka składać się będzie z 
5 osób. Brandt przybędzie do 
Erfurtu specjalnym pociągiem. 
Kanclerzowi NRF towarzy­
szyć będzie 48 dziennikarzy.

Rozmowy duńskiego 
ministra w MSZ

18 bm. minister spraw za­
granicznych Stefan Jędry- 
chowski przyjął przebywające 
go z wizytą w Polsce minis­
tra kultury i d/s rozbrojenia 
Danii Kristena Helveg Peterse 
na i odbył z nim rozmowę na 
temat europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy.

W tym samym dniu odbyły 
się w Warszawie rozmowy mię 
dzy ministrem K. Helveg Pe- 
tersenem i wiceministrem 
spraw zagranicznych PRL Jó­
zefem Winiewiczem. (PAP)

Rozmowy związkowców
W centrali zachodnioniemieckich 

związków zawodowych DGB w 
puesseldorfie rozpoczęły się w 
środę przed południem rozmowy 
między przedstawicielami DGB i 
centrali związków zawodowych 
NRD — FDGB w sprawie przygoto­
wania spotkania czołowych przy­
wódców obu central związkowych 
w stolicy NRD.

Min. Biro w Bonn
Węgierski minister handlu zagra 

nicznego Jozsef Biro, który od 
wtorku przebywa z 5-dniową wi. 
zytą w NRF, spotkał się w środę 
z bońskim ministrem gospodarki, 
Karlem Schillerem. Biro jest 
pierwszym członkiem rządu wę­
gierskiego, który przybył z wizytą 
do NRF.

Przetargi o bazy? prasowej Rogersa
Przebywający w Waszyngtonie z 

wizytą oficjalną, minister spraw Rzecznik departamentu stanu 
Bartek oświadczył we wtorek, że
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Dyskusja nad propozycjami zmian w dotychczasowych 
sposobach premiowania pracowników umysłowych i pod­
wyższania zarobków robotniczych, obejmuje w Wielkopol- 
sce coraz to szersze kręgi zainteresowanych. W pierwszych 
dniach po ogłoszeniu tych propozycji, wypowiadał się Prze­
ważnie kierowniczy aktyw zakładów. Obecnie coraz częściej 
zabierają głos szeregowi pracownicy przemysłu.
W Zakładach „Cegielskiego” 

w „Pomecie” w „Stomilu”, w 
„Lechii” a także w innych 
przedsiębiorstwach, w których 
rytmiczność produkcji, jej ja­
kość i poziom kosztów, zależ­
ne są w poważnym stopniu od 
terminowości i jakości do­
staw kooperacyjnych, robotni 
cy najczęściej pytają o to, czy 
projekty nowego systemu płac 
i bodźców, zawierają gwaran 
cje sprawnego zaopatrzenia 
ilościowego i jakościowego w 
materiały.

Mojej brygadzie — powiedział 
do sprawozdawcy „Głosu” jeden 
z racjonalizatorów HCP — no-

obu rządów niemieckich i za- 
przedstawioną przez premiera

Miarą zainteresowania, jakie
' wzbudziło świecie erfurckie

spotkanie szefów rządów dwóch 
państw niemieckich, jest fakt 
akredytowania w centrum praso­
wym w Erfurcie 350 dziennikarzy 
z 42 krajów świata. Reprezentują 
oni stacje telewizyjne i radiowe, 
agencje prasowe, dzienniki i ty­
godniki z Europy, Afryki, Azji i 
obu Ameryk. (PAP)

r

Zakończył się zjazd
pracowników 

służby zdrowia
W środę zakończyły się ob-

rady IX krajowego zjazdu 
Związku Pracowników Służby 
Zdrowia.

W drugim dniu obrad głos 
zabrał minister zdrowia i opie 
ki społeczenej prof. dr Jan 
Kostrzewski. Ustosunkował się 
on do niektórych problemów 
poruszonych w dyskusji oraz 
przedstawił najważniejsze za­
dania stojące przed służbą 
zdrowia w najbliższych latach.

Mówiąc o sprawach poszczę 
gólnych grup związkowych, 
minister poinformował, że pro 
jekty ustaw o zawodzie leka­
rza, stomatologa, farmaceuty 
oraz pielęgniarki i położnej, 
zostały już opracowane. Uch­
walenie tych aktów prawnych 
pozwoli na lepsze niż dotych­
czas uregulowanie wielu pro­
blemów zawodowych. (PAP)

zagranicznych Hiszpanii, Lopez 
Bravo, spotkał się we wtorek z 
prezydentem USA Nixonem.

Do chwili obecnej nie opubliko­
wano żadnego oficjalnego oświad­
czenia na temat rozmów jakie pro­
wadzi hiszpański minister z człon, 
kami rządu USA, jednakże po­
wszechnie wiadomo, że przedmio­
tem tych rozmów jest m. jn. spra-
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wa baz amerykańskich na tery- 
torium Hiszpanii.
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i gospodarności. Słusznie. Nie po­
winniśmy jednak odpowiadać za 
nie swoje winy. Jeśli jakiś koope 
rant nie dotrzyma planu i kosz­
tów to sądzę że powinien pokryć 
nam straty, jakie spowoduje”.

Następną sprawą często po­
ruszaną w dyskusji jest po­
trzeba udoskonalania mecha­
nizmu rozrachunku gospodar­
czego w zakładach. Doprowa­
dzenia go do wydziałów, maj- 
sterni a 
boczych. 
runkiem 
nia dla 
wych i

nawet do brygad ro- 
Będzie to bowiem wa 
prawidłowego ustala 

nich zadań odcinko- 
sprawiedliwej oceny 

wyników, od których z kolei 
zależne będą przecież podwyź 
ki zarobków. Stąd wielka ro­
la służb ekonomicznych w za­
kładach.

' W Zakładach Rowerowych, w 
„Centrze” i „Goplanie” pracowni 
cy zwracają m. in. uwagę, na ko 
nieczność pełnego wykonania pła

Dokończenie na str. 2

Obchody 25-lecia 
wyzwolenia Kołobrzegu

18 marca 1945 r. ostatni skra 
wek ziemi koszalińskiej — 
Kołobrzeg wyzwolony został 
przez żołnierzy 1 Armii Wojska 
Polskiego po blisko dwutygod­
niowych ciężkich walkach. 25 
rocznica tego historycznego wy 
darzenia obchodzona była uro­
czyście w całym województwie. 
Centralne obchody odbyły się 
w środę w Kołobrzegu.

Na uroczystości przybyli: za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremier 
Piotr Jaroszewicz, prezes NIK 
— Zenon Nowak, wiceminister 
obrony narodowej, szef GZP 
WP — gen. dyw. Józef Urba­
nowicz, a także bawiący w 
Polsce na zaproszenie władz 
województwa koszalińskiego i 
kierownictwa MON b. dowód­
ca 1 Armii Wojska Polskiego 
— gen. armii Stanisław Po­
pławski (PAP)

Kardynał Wojtyła 
wyjechał z Rzymu

We wtorek 17 bm. w póź­
nych godzinach wieczornych 
opuścił Rzym udając się w dro 
gę powrotną do kraju arcybi­
skup krakowski kardynał Ka­
rol Wojtyła. Przebywał on w 
Rzymie od 10 bm. w związku 
z posiedzeniem watykańskiej 
Rady dzs Katolików SwiechAch, 
której jest członkiem.

Na dworcu głównym w Rzy 
mie żegnali kardynała Wojtyłę 
liczni przedstawiciele polskie­
go duchowieństwa z biskupem 
Władysławem Rubinem.

PAP

sekretarz stanu USA William Ro- 
gers ma zamiar jeszcze w tym ty­
godniu odbyć konferencję praso­
wą. Dodał on, że szef dyplomacji 
amerykańskiej być może poinfor­
muje prasę o decyzji Nixona w 
sprawie ewentualnej dostawy my­
śliwców „Phantom” i „Skyhawk” 
do Izraela.

Maratonowa sesja
W środę rano zakończyła się ma­

ratonowa sesja ministrów rolnic­
twa EWG poświęcona ustaleniu 
cen na produkty rolne w latach 
1970/71. Uczestnicy sesji nie doszli 
do żadnego porozumienia.

Sputnik „Meteor”
17 marca wprowadzony został w 

Związku Radzieckim na orbitę 
sztuczny satelita Ziemi „Meteor”. 
Zainstalowana na pokładzie sput­
nika aparatura naukowa przekazu, 
je na Ziemię dane meteorologicz­
ne, które będą wykorzystywane do 
prognoz pogody.



Bliski Wschód
Nieudane naloty 

na terytorium ZRA
Rzecznik wojskowy ZRA po 

informował, iż w środę samo­
loty izraelskie trzykrotnie na­
ruszyły przestrzeń powietrzną 
Egiptu. Po raz pierwszy poja­
wiły się one nad północnym 
sektorem Kanału Sueskiego o 
godz. 11.00 czasu warszawskie 
go. Zostały one przepędzone 
przez myśliwce egipskie.

IZRAEL KUPUJE BROŃ

Telewizja holenderska poin 
formowała, że w Holandii prze 
bywa izraelska misja wojsko­
wa, która próbuje zakupić od 
armii holenderskiej czołgi 
„Centurion” produkcji brytyj­
skiej.

Komentator telewizyjny oś­
wiadczył, że armia holender­
ska otrzymała niedawno 400 
nowych czołgów „Leopard” 
produkcji zachodnioniemiec- 
kiej, a posiadane przez nią 
„Centuriony” są nadal spraw­
ne.

„ZIEMIA OBIECANA”
W odpowiedzi na oświadczenie 

izraelskiego ministra komunikacji 
Weismanna, że ze wszystkich pro 
jektów utrzymania pokoju na 
Bliskim Wschodzie może on po­
przeć tylko plan, jaki opracował 
twórca — ideolog politycznego sy 
jonizmu Teodor Herzl, kairski 
dziennik „Al Ahram” opublikował 
fotokopię mapy „ziemi obiecanej” 

Izraelczyków przez Herzla.
Na mapie tej w skład państwa 

izraelskiego obiecanego syjoni­
stom przez Theodora Herzla, wcho 
dzą m. in. takie terytoria jak 
ziemie położone na wschód od Ni 
lu, obszar delty Nilu, cała Jorda 
nia, znaczna część Arabii Saudyj 
skiej aż po Irak nad Zatoką Arab 
ską. (PAP)

Oświadczenie obywateli ZSRR 
pochodzenia żydowskiego
W Związku Radzieckim opublikowano ostatnio kilka odezw 

obywateli pochodzenia żydowskiego ogłoszonych w odpo­
wiedzi na prowokacyjne wystąpienia przywódców izrael­
skich, wymierzone przeciwko przyjaźni narodów ZSRR 
i przeciwko leninowskiej polityce narodowościowej KPZR.

Jak podkreśla agencja 
TASS, obywatele ZSRR naro­
dowości żydowskiej, podobnie 
jak wszyscy obywatele radziec 
cy, reagują ze szczerym obu­
rzeniem na ton wypowiedzi 
przywódców izraelskich. W 
oświadczeniach składanych na 
wiecach zorganizowanych w 
celu poparcia krajów arab­
skich, które padły ofiarą agre 
sji izraelskiej oraz w listach 
do różnych organizacji, obywa 
tele radzieccy pochodzenia ży­
dowskiego protestują przeciw-

Z. Jasicki - zastępcą 
przewodniczącego 

Komitetu Nauki i Techniki
Prezes Rady Ministrów po­

wołał prof. dr. inż. Zbigniewa 
Jasickiego na stanowisko za­
stępcy przewodniczącego Ko­
mitetu Nauki i Techniki.

Z. Jasicki urodził się 16 sierpnia 
1915 r. w rodzinie inteligencji pra 
cującej. Gimnazjum ukończył w 
Cieszynie w 1933 r. W tym sa­
mym roku rozpoczął studia na 
Wydziale Elektrycznym Politech 
niki Warszawskiej. Studia wyższe 
ukończył w 1939 r. uzyskując sto 
pień magistra inżyniera-elektry- 
ką. W okresie okupacji był wy­
wieziony do Niemiec, gdzie pra­
cował jako ślusarz, po wyzwole­
niu w 1945 r. podjął pracę w biu 
rze projektów sieci elektrycz­
nych, a następnie pracował na 
kierowniczych stanowiskach w 
przedsiębiorstwie budownictwa 
sieciowego, w Centralnym Zarzą­
dzie Energetyki, był pracowni­
kiem Ministerstwa Energetyki.

W latach od 1950 do 1960 r. zaj 
mował stanowisko dyrektora do 
spraw naukowych w Instytucie 
Energetyki. Równocześnie od 
1945 r. był pracownikiem nauko­
wym Politechniki Sląskięj. W 
1955 r. uzyskał tytuł profesora 
nadzwyczajnego.

W latach 1956—1961/ był rekto­
rem Politechniki Śląskiej, a od 
1961 r. rektorem Politechniki Poz 
nańskiej. Członek Komitetu Ele­
ktrotechniki PAN od 1954 r.

Członek PZPR. (PAP)
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opracował Jerzy Walasek

Załamał Aią mobt

Most na rzece Kaskaskie w stanie llłionis załamał się pod 
ciężarem pociągu składającego się ze 100 pustych węglarek 
i 2 lokomotyw. Obie lokomotywy i kilkanaście wagonów 
wpadło do rzeki. 3 osoby z obsługi lokomotyw zostały lekko 

ranne.
CAF — UPI — telefoto

Siły wyzwoleńcze Laosu zdobyły
bazę wojsk rządowych

Wszystkie loty bombowców strategicznych „B-52” w ciągu 
ostatnich 12 godzin skierowane były przeciwko celom na te­
rytorium Laosu.
Artylerzyści partyzanccy w 

Wietnamie Płd. ostrzelali w 
ciągu ostatniej nocy 15 obiek­
tów wojskowych amerykań­
skich i sajgońskich. M. in. 
ostrzelany został sztab pierw­
szej dywizji kawalerii powietrz 
nej w pobliżu Phuoc Vinh, 40 
km na północ od Sajgonu. Na 
sztab spadły pociski kalibru 
75 mm.

Jednocześnie zanotowano 4 
starcia między partyzantami 
a siłami agresora — trzy w pro 
wincji Tay Ninh — w pobliżu 
granicy z Kambodżą a jedno 
w prowincji nadbrzeżnej Binh 
Dinh. W czasie potyczki w 

ko ingerowaniu kierowniczych 
kół syjonistycznych w wewnę­
trzne sprawy innych państw i 
domagają się położenia kresu 
kampanii prowokacji i osz­
czerstw.

Grupa robotników pochodzę 
nia żydowskiego pracujących 
w przedsiębiorstwach przemy­
słowych oraz w sowchozach i 
kołchozach okręgu moskiew­
skiego wyraża w liście opubli­
kowanym w-dzienniku „Praw 
da” stanowczy protest przeciw 
ko agresywnym poczynaniom 
militarystów izraelskich.

Rozpętana przez koła military- 
styczne Tel Awiwu zaborcza woj 
na przeciwko krajom arabskim 
— piszą ci robotnicy — wywołała 
gniew i oburzenie całej postępo­
wej ludzkości. Sumienie tych, któ 
rym drogi jest pokój, tych którzy 
poświęcają swe siły pokojowej, 
twórczej pracy, nie może milczeć. 
Prowokatorzy z Tel Awiwu nie po 
winni zapominać lekcji historii, 
nie powinni zapominać, że nie zdo 
łają uniknąć sądu narodów za 
swe zbrodnie.

W stolicy Gruzji — Tbilisi — 
odbyła się konferencja prasowa, 
na której wystąpili robotnicy, 
uczeni, literaci i artyści pochodzę 
nia żydowskiego. (PAP)

Rezolucja przedstawicieli 
Polonii londyńskiej

13 marca br. zastępca redak­
tora naczelnego „Słowa Po­
wszechnego” dr Janusz Stefa­
nowicz wygłosił dla Polonii 
londyńskiej prelekcję na temat 
aktualnej polityki zagranicznej 
PRL.

W trakcie ożywionej dy­
skusji) uczestnicy spotkania 
uchwalili rezolucję, która gło 
si m. in., że Polacy zebrani 
na spotkaniu w dniu 13 mar­
ca 1970 r., zorganizowanym 
przez Stowarzyszenie Odra — 
Nysa w W. Brytanii w związ 
ku z rozmowami między Pol 
ską i NRF — stwierdzają, że 
podstawowym czynnikiem u- 
normowania stosunków poli­
tycznych między Polską i 
NRF musi być bezwarunko­
we i ostateczne uznanie przez 
NRF granicy na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej. (PAP) 

tej prowincji zginęło 3 Amery 
kanów, a 4 zostało rannych.

Jak donoszą agencje infor­
macyjne w środę, siły wyzwo­
leńcze zdobyły w Laosie bazę 
wojsk rządowych i miasto 
Sam Thong, które leży w odle 
głości 150 km na północ od 
Yientiane. (PAP)

Tygodnik „New Leader":
„Wietnamizacja" nie ma 

szans powodzenia
Amerykański tygodnik „New 

Leader” zamieścił artykuł swego 
korespondenta w Azji południowo- 
wschodniej, który omawia pro­
blem tzw. wietnamizacji wojny w 
Wietnamie.

Korespondent „New Leader” zaj 
muje się obszarem delty Mekon- 
gu, skąd w pierwszej kolejności 
wycofano oddziały amerykańskie, 
zastępując je jednostkami sajgoń- 
skimi. W prowincjach Dinh Tuong 
i Kien Hoa zaobserwowano na­
tychmiast wzrost aktywności par­
tyzantów, których liczbę określa 
się obecnie o 50 proc, większą niż 
w sierpniu ub. roku. W rejonie 
tym partyzanci zaczęli minować 
drogi i ostrzeliwać trasy, którymi 
przejeżdżają konwoje przeciwni­
ka. Szereg innego rodzaju incy­
dentów świadczy, że armia sajgoń 
ska nie jest w stanie poradzić so­
bie z ruchem narodowowyzwoleń­
czym, jeśli nie ma zagwarantowa­
nej pomocy Amerykanów.

Z relacji korespondenta „New 
Leader” niezbicie wynika, że pro 
gram wietnamizacji ogłoszony nie 
dawno przez Nixona ma niewiel­
kie szanse powodzenia. (PAP)

Napięta sytuacja 
w Bengalu zachodnim

Doniesienia napływające z 
Kalkuty, stolicy Bengalu za­
chodniego, świadczą o rosną­
cym napięciu w tym stanie In 
dii.

16 marca premier rządu sta 
nowego Mukerdżee podał się 
do dymisji. Decyzję tę podjął 
w związku z pogłębiającymi 
się sprzecznościami między 
przedstawicielami Zjednoczone 
go Frontu, którego przywódcy 
doszli do władzy w Bengalu 
zachodnim w 1969 r.

Na środę w całym Bengalu 
zachodnim proklamowano 24- 
godzinny strajk powszechny. 
Do zorganizowania go wezwa 
li przedstawiciele związków za 
wodowych. Celem tego straj­
ku, według informacji miejsco 
wej prasy, jest wyrażenie pro­
testu przeciwko rozłamowi w 
łonie Zjednoczonego Frontu i 
ustąpieniu rządu A. Muker­
dżee. (PAP)

Rumuńscy lekarze 
o skutkach palenia tytoniu 
Palenie tytoniu bywa taką samą przyczyną choroby Wieńcowej, jak 

podwyższone ciśnienie i otyłość. Do wniosku tego doszła grupa leka­
rzy rumuńskich z kliniki medycznej w Kluż, którzy od kilku lat pro­
wadzą badania wpływu palenia tytoniu na serce, układ krążenia 
i układ oddechowy. Pierwsze wyniki swych badań przedstawili na 
konferencji grupy roboczej Biura d/s Europy Światowej Organizacji 
Zdrowia, która niedawno odbyła się w Londynie.

Równocześnie oświadczyli, iż zaprzestanie palenia przynosi pozy­
tywne wyniki z punktu widzenia medycyny, bez względu na wiek, w 
którym rzuca się palenie.

Obecnie prowadzi się badania zmierzające do rozwiązania niektó­
rych problemów związanych z upowszechnianiem się palenia wśród 
młodzieży i dz^ri. Ankieta przeprowadzona wśród 2.000 osób wyka­
zała, że w grupie wieku od 14 do 16 lat odsetek palaczy wynosi 15 
proc., wśród 16—18-latków — 24 proc., a wśród młodzieży w wieku 
18—25 lat — 34 proc. Właśnie dlatego podejmuje się usilne starania 
w kierunku znalezienia skuteczniejszych metod walki z paleniem ty­
toniu. (PAP)

Wizyta A. Gromyki 
w KC KP Słowacji

Przebywający z wizytą ofic­
jalną w Czechosłowacji mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriej Gromyko zło­
żył w środę wizytę w KC Ko­
munistycznej Partii Słowacji, 
gdzie przyjmowany był przez 
członka Prezydium KC KPCz, 
I sekretarza KC KP Słowacji, 
Józefa Lenarta. W spotkaniu, 
które upłynęło w ciepłej i przy 
jacielskiej atmosferze, uczestni 
czył członek Prezydium i sekre 
tarz KC KPS, Ladislav Abra­
ham. (PAP) »

Dziennikarze 
u pancerniaków

W środę, w Wyższej Oficer­
skiej Szkole Wojsk Pancer­
nych im. Stefana Czarneckie­
go w Poznaniu odbyła się kon 
ferencja prasowa zorganizo­
wana przez GZP WP oraz 
klub publicystów i sprawo­
zdawców wojskowych SDP, 
na której poinformowano o 
warunkach rekrutacji i stu­
diów w szkołach wojskowych 
różnych typów.

Wojskowa uczelnia poznań 
ska powstała w Chełmie 20 li­
stopada 1944 r. i od tego czasu 
opuściło ją setki wysoko wy­
kwalifikowanych specjalistów, 
którzy zasilili kadrę Ludowe­
go Wojska Polskiego.

Programy nauczania w szkole 
ulegały stopniowej przebudowie — 
stale wzbogacane o zadania wyni­
kające z potrzeb współczesnego 
pola walki. Wprowadzono takie 
przedmioty, jak psychologia i pe­
dagogika wojskowa, fizyka jadro 
wa, chemia i wyższa matematy­
ka. Szkoła wyposażona jest w naj 
nowocześniejszy sprzęt i apara­
turę. (PAP)

Generał Koster
opuszcza West Point
Generał Samuel Koster, oskarżo 

ny w wyniku dochodzenia wojsko 
wej komisji śledczej armii USA 
w sprawie masakry w My Lai o 
niestosowanie się do przepisów i 
zaniedbywanie obowiązków pod­
czas pełnienia funkcji dowódcy 
dywizji w Wietnamie w 1968 r., 
oznajmił, że ustępuje ze stanowi­
ska superintendenta akademii woj 
skowej w West Point. Tę zaszczyt 
ną funkcje sprawuje on od czerw 
ca 1968 r„ tj. od chwili powrotu 
z Wietnamu. (PAP)

Powódź na razie nie zagraża
Aura sprzyja powolnemu 
topnieniu śniegu i lodu

Utrzymujący się w dalszym ciągu w nocy kilkustopniowy 
mróz, „reguluje” topnienie śniegu i lodów. W tej sytuacji na 
najbardziej zaśnieżonych terenach — na Bialostocczyźnic i 
Lubelszczyźnie — nie występuje dotychczas groźba powodzi.
W woj. białostockim gru­

bość pokrywy lodowej na rze 
kach dochodzi do 80 cm. Sytua 
cja nie jest jednak alarmują­
ca. Na Bugu, Narwi i Biebrzy,

Proces lekarza 
z obozu w Oświęcimiu

Oprawca obozu oświęcim­
skiego, „lekarz śmierci” Horst 
Schumann (lat 63) stanie przed 
sądem zachodnioniemieckim 
za akty ludobójstwa popełnio­
ne w okresie drugiej wojny 
światowej. Proces rozpocznie 
się prawdopodobnie w końcu 
br. lub na początku przyszłego 
roku przed sądem we Frankfur 
cie n/Menem.

Schumann oskarżony jest o 
współudział w zagazowaniu 
14.500 umysłowo chorych w 
obozach zagłady Grefeneck- 
Wuerttemberg i Sonnenstein w 
latach 1940—41. Ponadto brał 
on udział w akcji „selekcjono­
wania” więźniów „niezdolnych 
do pracy” w Oświęcimiu i 
Buchenwaldzie. (PAP)

Dyskusja nad projektami 
zmian w premiach i płacach

Dokończenie ze str. 1
nowych 
ma być 
wzrostu 
5-lecie.

zadań 1970 roku, który 
bazą porównawczą do 

płac na całe przyszłe 
Każde nieuzasadnione 

przekroczenie planu zatrudnienia, 
nadgodzin, zapasów materiałów 
czy wyrobów gotowych, pociąga 
za sobą określone konsekwencje 
finansowe, które mogą się odbić 
na poziomie płac i zniekształcą, 
na niekorzyść załogi, wielkość ba 
zy startowej. W zakładach tych 
spotyka się opinie, że w obecnej 
sytuacji, mądrze i przewidująco 
czyni ten, kto już dzisiejszą pra­
cą zabezpiecza sobie przyszłe ko 
rzyści.

Projekty zmian w zasadach 
tworzenia i działania bodźców 
ekonomicznych w przemyśle, 
spotkały się z życzliwym przy 
jęciem załóg. Wywołują jed­
nak określone pytania: Jak w

Jugosławia 
buduje za granicą

Według przeprowadzonych 
niedawno obliczeń, jugosło­
wiańskie przedsiębiorstwa bu­
dowlane zrealizowały w 1969 
roku na czterech kontynentach 
prace wartości 167.5 min doi., 
czyli o 34,3 proc, więcej niż w 
1968 roku. (PAP)

Polsko-peruwiańska 
umowa o współpracy
Wiceminister handlu zagra­

nicznego PRL, inż. Ryszard 
Strzelecki, który przebywa w 
Peru na czele polskiej misji 
gospodarczej, przeprowadził 
dalsze rozmowy m. in. z peru 
wiańskim ministrem gór­
nictwa i energetyki, Fernan- 
dez Maldonado i ministrem fi 
nansów Francisco Morales Ber
mudez 
wicielaml

oraz z
kół 
dniuczych. W

przedsta- 
gospodar- 

16 bm.
w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych Peru, wiceminister 
R. Strzelecki oraz minister 
spraw zagranicznych Peru, 
Eduardo Mercado Jarrin pod­
pisali umowę o współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej między Polską i Peru.

PAP

które pokryte są jeszcze lo­
dem, dobowe przybory wód są 
niewielkie i nie przekraczają 
5 cm. Do stanów ostrzegaw­
czych na wymienionych rze­
kach brak od 50 cm do 1 m 
wody. Niebezpieczeństwo po­
wodzi może jednak zaistnieć 
w wypadku nagłego ocieple­
nia i dalszych opadów. Li­
cząc się z możliwością powo­
dzi w województwie tym po- 
czyniono 
towania.
uwagę 
ludności

odpowiednie przygo- 
Bierze się nawet pod 
potrzebę ewakuacji 
z niektórych miejsco­

wości nad Bugiem i Narwią. 
Niepokoi fakt, że do większoś­
ci zagrożonych wsi nie ma na 
dal dobrego dojazdu po dro­
gach lokalnych.

Nie występuje również groźba 
powodzi na Lubelszczyźnie. Na 
Bugu w Strzyżowie i Dorohusku 
zanotowano obniżenie poziomu 
wody. (PAP)

Groźny incydent 
w samolocie USA

Chwile grozy przeżyli w nocy 
- Wtorku na środę pasażerowie 
sa(nolotu „DC-9” należącego do
z

amerykańskiego towarzystwa Eas 
tern Airlineś. Samolot z 73 oso­
bami na pokładzie odbywał lot z 
Newark do Bostonu.

Jeden z pasażerów, niejaki John 
Divivo podczas kontroli biletów 
oświadczył stewardessie, iż nie 
ma pieniędzy na opłacenie po­
dróży. a następnie zwrócił się do 
kapitana samojotu. aby zmienił 
kurs. Samolot znajdował się w 
tym czasie już niedaleko lotnis­
ka w Bostonie, gdzie miał lądo­
wać. Kiedy dowódca samolotu 
odmówił zmiany kursu. Divivo 
wyciągnął z kieszeni rewolwer i 
strzelił do obydwu pilotów. Jeden 
z nich został zabity drugi zaś — 
postrzelony w obydwa ramiona. 
Mimo ciężkiego stanu pilot nie 
stracił przytomności 1 doprowa­
dził samolot do lądowania. Wi­
dząc niepowodzenie swojej akcji 
pirat usiłował popełnić samobój­
stwo, strzelając sobie w pierś.

PAP

nowych warunkach będzie wy 
glądał fundusz zakładowy? w 
jaki sposób przeprowadzane 
będą awanse? Czy nadal obo­
wiązywać będzie limitowanie 
funduszu płac i zatrudnienia? 
W jaki sposób ureguluje się 
płace w zakładach preferowa­
nych w rozwoju bądź uzna­
nych za nierozwojowe, a ko­
rzystające z płac stosunkowo 
wysokich? (pch)

Zmiany w programach
nauczania

nauk politycznych
Począwszy od przyszłego ro­

ku akademickiego obowiązy­
wać będą w wyższych szko­
łach dwie wersje programu 
podstaw nauk politycznych — 
jedna dla kierunków technicz­
nych i matematyczno-przyrod 
niczych druga — dla kierun­
ków humanistycznych. Pro­
gram dla studentów z kierun­
ków humanistycznych prawdo 
podobnie będzie miał dwie 
mutacje — dla wydziałów prą 
wa oraz dla szkół ekonomicz­
nych.

Przedmiot ten w bieżącym 
roku akademickim wprowa­
dzony został już na wszystkich 
kierunkach 
kraju.

Zajęcia z 
litycznych

studiów w całym

podstaw nauk po­
prowadzone są na

II i III semestrze studiów. 
Aktualnie zajęcia te prowadzo 
ne są w wymiarze 60 godzin: 
30 godzin wykładów i 30 go­
dzin ćwiczeń.

Poza tym od ubiegłego roku 
akademickiego wprowadzony 
został do planów studiów wszy 
stkich szkół wyższych lekto­
rat nauk politycznych, spełnia 
jący rolę bieżącej informacji 
o aktualnych problemach 
współczesności. (PAP)

W Poznaniu obradowali
pszczelarze

Delegaci Okręgowej Spółdzielni 
Pszczelarskiej w Poznaniu, skupia 
jącej pszczelarzy z województw 
poznańskiego, szczecińskiego, kosza 
lińskiego, zielonogórskiego, gdań­
skiego i łódzkiego, spotkali się 
wczoraj w Domu Technika. Na 
walne zgromadzenie pełnomocni­
ków członków OSP przybyli m. 
in. przedstawiciele KW PZPR i 
WK ZSL, gospodarze dzielnicy 
Nowe Miasto, władz centralnych 
spółdzielczości ogrodniczo-pszcze-

Polskiego Związkularskiej
Pszczelarskiego.

Referat obrazujący działalność 
Spółdzielni w roku 1969 wygłosił 
prezes Zarządu OSP Wacław Po- 
terek. Delegaci zapoznali się tak­
że z kierunkami działalności fi­
nansowo-gospodarczej i inwesty­
cyjnej na rok bieżący, zatwierdza 
jąc po dyskusji stosowne uchwa­
ły. (emp)

Pierwsze włókno 
szklane z Krosna

Na terenie krośnieńskich hut 
szkła powstaje na licencji angiel­
skiej pierwszy w kraju zakład 
włókna szklanego. Fabryka ma ru­
szyć w 4 kwartale przyszłego roku.

Włókno szklane może znaleźć aż 
4 tys. różnorodnych zastosowań 
we wszystkich dziedzinach prze­
mysłu. Po odpowiednim spreparo­
waniu można z niego np. produko 
wać karoserie samochodowe, rury 
kanalizacyjne wytrzymałe na rów­
ni ze stalą, a przy tym antykoro­
zyjne. (PAP)

Kto zna?
23 lutego 1970 r. 

wyszła z domu i 
dotychczas ń'c 
powróciła Geno­
wefa Pewniak * 
domu Olech, cór­
ka Ludwika * 
Jadwigi z domu
Krystek, urodzo-

31 sierpniana — — - .
1937 r. w Oleśm-

ostatnio i’-cy, —- 
mieszkała w Po* 
znaniu, ul. Julia­
na Bruna nr 4.

Rysopis zaginionej: wzrost “* 
167 cm. szczupłej budowy ciała, 
oczy szare o zielonym odcień1 » 
włosy — czarne, czesane w ko , 
ubrana — futro z „misia” ko o 

chustkabeżowego, na głowie — 
jedwabna w kwiaty, na nogac 
półbuty koloru brązowego z kia

Osoby mogące wskazać 
pobytu zaginionej lub udzielić 
kichkolwiek informacji, Pr0” 
są o skontaktowanie się oso> i 
lub telefoniczne z Komendą

_ Wilda, »*• 
tel. 320 81 

v najblii*
nicową MO Poznań 
Dzierżyńskiego 189/191,
albo 320 82, względnie ” x j.
Miej jednostce Milicji Obywatel
skiej. (na)
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Fundusz podwyżek robotniczychXX Olimpiady
Już dzisiaj można bez więk­

szego trudu przepowie­
dzieć, które z wydarzeń

wysunie się za dwa lata na 
czołowe miejsce w opinii świa­
ta. Staną się nim z całą pew­
nością igrzyska jubileuszowej 
XX Olimpiady 1972 roku. Te­
atrem tego światowego wyda­
rzenia będzie Monachium — 
stolica Bawarii — największe­
go kraju związkowego Nie­
mieckiej Republiki Federalnej.

Jest to, po Hamburgu, drugie 
pod względem liczby (1151000 
mieszkańców) miasto zachodnionie 
mieckie. Na liście natomiast naj­
większych metropolii świata zaj­
muje dopiero 64 miejsce, co wy­
korzystuje kokieteryjnie do okre­
ślania siebie, jako miasta prowin­
cjonalnego, pasującego w sam raz 
na siedzibę igrzysk olimpijskich, 
którym nie służy rzekomo atmosfe 
ra stolic. W mniemaniu natomiast 
tych, którzy wysunęli jego kandy­
daturę nie zaciąży nad igrzyska­
mi jego brunatna przeszłość, ani 
zimnowojenna rzeczywistość. Fak­
tem jest, że jedyną w swoim rodzą 
ju szansę moralnej nobilitacji, 
jaką było uzyskanie prawa organi­
zacji igrzysk olimpijskich miasto 
to wygrało i od niego samego za­
leży czy potrafi z niej skorzystać. 
Igrzyska monachijskie będą dru­
gimi z kolei — po igrzyskach XI 
Olimpiady 1936 r. w Berlinie — 
igrzyskami przeprowadzonymi na 
terytorium niemieckim. Szansa ta 
nie przyszła łatwo i wymagała o- 
strej walki we współzawodnictwie 
z takimi konkurentami, jak De­
troit, Montreal i Madryt. Uchwała 
Międzynarodowego Komitetu O- 
limpijskiego, podjęta 26 kwietnia 
1966 roku w rzymskim hotelu „Ex- 
celsior” pasowała Monachium na 
miasto olimpijskie, co jest za­
szczytem, który przypadł w udzia­
le dopiero 14 miastom.

Współodpowiedzialność za 
przebieg igrzysk, zgodny z wy­
maganiami karty olimpijskiej, 
wzięły na siebie władze fede­
ralne Niemiec zachodnich 
Najpierw — 8 grudnia 1965 r. 
— kiedy Bundestag podjął u- 
chwałę w sprawie poparcia 
kandydatury Monachium i par 
tycypowania w 1/3 ogólnych 
kosztów igrzysk, a po raz dru­
gi, kiedy złożył w grudniu 1968 
roku wymagane przez MKO1 
gwarancje w sprawie respek­
towania suwerenności igrzysk. 
Na podstawie drobiazgowych 
analiz meteorologicznych, ter­
min igrzysk został ustalony na 
czas od 26 sierpnia do 10 wrze­
śnia 1972 r. Zwycięstwo Mo­
nachium wywołało w świecie 
ogromną sensację, a mało zro­
zumiałą i zaskakującą dla wie­
lu decyzję MKO1 uzasadnił 
Avery Brundage, w odpowie­
dzi na pytanie postawione mu 
podczas konferencji prasowej 
w Meksyku, w następującym 
jednoznacznym sformułowa­
niu:

„Uważaliśmy, że Monachium by­
ło tym miastem, które oferowało 
najwięcej gwarancji oraz które po­
łożyło największą zasługę w roz­
woju olimpijskiego sportu”. 

Igrzyska monachijskie
a prestiż NRF

Organizowanie igrzysk to 
Pośrednio tylko sukces miasta. 
Ich znaczenie wybiega daleko 
Pozą lokalne interesy bawar­
skiej stolicy. Stawką jest wy­
korzystanie ich dla prestiżu 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej, zdobywanego środka- 
mi politycznymi, gospodarczy­
mi j kulturalnymi. Tego aspek 
tu igrzysk nikt z odpowiedzial­

Do redaktora

EtZDSU
A może inaczej?

Pragnę zwrócić uwagę na 
zagadnienie, które nurtuje 
ranie od pewnego czasu. Cho- 

o przeciwdziałanie wypad­
kom drogowym.

Zdaję sobie sprawę, ze 
Wszystko co piszę jest dysku- 
syjne, ale ja — i nie tylko ja 

tak te sprawy widzę z po­
zycji pasażera samochodowe- 
Oa, którym jestem dość często. 
Z moich obserwacji wynikła 
właśnie propozycja, którą 
przedkładam pod rozwagę.

Wśród kierowców nie brak, 
kastety, ludzi złośliwych, bez 
W-yślnych. Tacy to jadą w no- 
CV przy mijaniu na „dużych” 
wiatłach, nie dają na czas 

znaku „stop” lub mijania, wy 
Ruszają pierwszeństwo. Oczy 
wiście, nie przy MO lub tam, 
Odzie podejrzewają jej obec- 
ność. Na io sa „za mądrzy”.

dlatego warto chyba, aby 
funkcjonariusz MO, ale nie w

nych polityków bońskich nie 
ma zamiaru ukrywać. Właśnie 
ten wzgląd jest powodem, że 
rząd federalny zgodził się par­
tycypować w kosztach przygo­
towań i przeprowadzenia 
igrzysk, które szacuje się na 
1>2 do 1,5 miliarda marek.

Na zorganizowanej 27 listo­
pada 1968 r. konferencji CDU 
w sprawie sportu wyczynowe­
go, ówczesny kanclerz Kurt 
Georg Kiesinger złożył taką 
oto znamienną deklarację:

„Jesteśmy świadomi tego co Mo­
nachium oznacza dla Niemiec.. 
Sport wymaga świadomego i pla­
nowego poparcia państwa. Spraw? 
Monachium traktuję jako moią 
osobista sprawę, możecie na mnie 
polegać”.

Z kolei, przywódca bawar­
skiej CSU i ówczesny federal­
ny minister finansów Franz 
Josef Strauss oświadczył:

„Przygotowanie i przeprowa­
dzenie igrzysk olimpijskich jest 
zadaniem, jakie pod względem 
swego znaczenia zdarza się W 
okresie pokojowym niezmiernie 
rzadko”.
r Zaś w opinii ówczesnego fe 
deralnego ministra spraw we 
wnętrznych Ernsta Bendy:

„Igrzyska te urosły do rangi 
zadania... o reprezentatywnym 
znaczeniu dla Niemiec”.

Cytowani trzej czołowi 
członkowie ówczesnego gabi 
netu wielkiej koalicji nie ogra 
niczają się bynajmniej jedy­
nie do werbalnych deklaracji. 
Kanclerz i minister finansów 
wchodzą w skład komisji do­
radczej (Beirat) komitetu orga 
nizacyjnego igrzysk, w któ­
rym minister federalny spraw 
wewnętrznych pełni z urzędu 
funkcję wiceprzewodniczące­
go. Ponadto minister finansów 
sprawuje kuratelę finansową 
nad działalnością specjalnie 
powołanego przedsiębiorstwa 
budowy obiektów olimpij­
skich.

A oto jeszcze jedna wypo­
wiedź, tym razem głównego 
aktora wydarzeń, przewodni­
czącego komitetu organizacyj 
nego igrzysk Willi Daumego, 
podana w wywiadzie na py­
tanie, czy igrzyska olimpijskie 
mogą być jeszcze w ogóle im 
prezą apolityczną:

„W 1936 r. Trzecia Rzesza zdo-^ 
była sobie, jako znakomity go­
spodarz igrzysk olimpijskich, 
ogromną sympatię. Nie istniały 
jeszcze wówczas problemy
Wschód — Zachód. Również i dzi 
siaj nie obejdzie się bez polityki. 
Zwycięstwa sportowe wzmacniają 
świadomość narodowa”.

Na marginesie tej wypowie­
dzi należy wskazać na brak 
konsekwencji u Daumego, skp 
ro we wcześniejszej enuncja­
cji deklaruje się jako przeciw 
nik flag i hymnów podczas 
dekoracji zwycięzców na igrzy 
skach.

Charakter 
monachijskich igrzysk

Nie można mieć wątpliwo­
ści, że organizatorzy uczynią 
wszystko, aby igrzyska mona 
chijskie przeszły do historii,
jako wzór organizacji dopro-
wadzonej do najwyższej per-|zującego całokształt gospodar 

ki danego zakładu. Tam gdzieDokończenie na str. 4 
dr GRZEGORZ

MŁODZIKOWSKI leję w kosztach, takim wskaź-

mundurze, może nawet z 
przedstawicielem Wydziału 
Komunikacji, wsiadał do pry­
watnego samochodu — najle­
piej o zmroku, nie tylko w 
dzień i w ten sposób ruszył 
„na łowy”. Na pewno nie od­
mówią swych samochodów 
członkowie Automobilklu­
bów , organizacji tak samo za 
interesowanej naprawą kultu­
ry jazdy na szosach. Wiem, 
że takie akcje się organizuje 
— ale bardzo rzadko. To nie 
wystarcza. Trzeba je powta­
rzać możliwie często, o róż­

Kryminologia i
Po przeczytaniu artykułu 

Pana Redaktora Jana Wolskie­
go pt. „Ścigany i świadkowie” 
zamieszczonego na str. 4 „Gło­
su Wielkopolskiego” z dnia 
15/16. III 1970 r. wyd. A. (nr 
63; 8107) nasunęły mi się pew­
ne wątpliwości.

Szanowny Pan Redaktor myl 
nie utożsamia kryminologię z 
kryminalistyką pisząc m. in. 
— „kryminologia, która operu­
je dziś takimi metodami jak 
fotografia porównawcza, pro­
jekcyjna, skalowa i reproduk­
cyjna...” Tymi zagadnieniami

W poprzednich artykułach 
dotyczących przedstawić 
nych do dyskusji zmian w 

sposobach tworzenia i działa­
nia bodźców ekonomicznych 
w przemyśle, omówiliśmy ogól 
ny sens tych zmian oraz no­
we zasady premiowania pra­
cowników umysłowych. Dzi­
siaj zatrzymamy się na sposo 
bach podwyższania płac ro­
botniczych.

Motywacja potrzeby zmian 
w tej dziedzinie jest taka sa 
ma jak w przypadku pracow 
ników umysłowych. W przy­
szłości wzrost płac powinien 
być ściśle związany z popra­
wą stopnia efektywności pra­
cy przedsiębiorstw. Proponuje 
się więc odejść od dotychcza­
sowych metod odgórnych, o- 
kresowych regulacji płac w po 
szczególnych gałęziach prze­
mysłu, oderwać fundusz płac 
robotniczych od wskaźnika 
produkcji globalnej i innych 
tego typu dyrektywnych wskaź 
ników ilościowych, i uzależ­
nić dalszy wzrost zarobków 
od rzeczywiście wypracowa­
nych a nie pozornych zysków.

Ponieważ do przeprowadze­
nia tego manewru niezbędna 
jest określona baza wyjścio­
wa, do której będzie można 
przymierzać zarówno poprawę 
gospodarności przedsiębiorstw, 
jak i wzrost zarobków ich za 
łóg, proponuje się przyjąć za 
taką bazę wyniki roku 1970. 
Naturalnie, nie biorąc pod u- 
wagę wszelkich nadgodzin, wy 
płat nie objętych planowa­
nym funduszem płac itp.

Począwszy od 1971 roku, za 
mierzą się stworzyć w przed­
siębiorstwach specjalny fun­
dusz podwyżek płąc robotni­
czych, który w następnym 
5-leciu, ma być jedynym 
łem wzrostu zarobków.

Pieniądze na fundusz 
wyżek płac robotniczych 

źród &■

ją pochodzić z następujących 
źródeł:

• z efektów wynikających z 
ogólnej poprawy stanu techniki 
i ekonomiki w przędsiębiorstwie.
• ze zmniejszania stanu zatrud 

nienia. Zaoszczędzone kwoty w 
stosunku do planowanego fundu­
szu płac odtąd będą pozostawać 
w zakładach i zasilać fundusze 
podwyżek.
• z niewykorzystanych kwot 

funduszu premiowego pracowni­
ków umysłowych.

Można się chyba domyślić, 
że owe źródła zostaną otwar­
te dopiero po spełnieniu przez 
załogi określonych warunków.

W pierwszym przypadku, 
warunki te będą takie same 
jak u pracowników umysło­
wych. Przedsiębiorstwo musi 
zrealizować jedno zadanie na 
czelne i parę zadań od­
cinkowych.

Zadaniem naczelnym zawsze 
będzie osiągnięcie wyznaczone 
go na dany rok wskaźnika ! 
syntetycznego, najlepiej obra

produkcja jest seryjna a ma­
teriały stanowią główną pozy 

nych porach dnia i nocy. W ów 
czas wśród kierowców pój­
dzie fama, że trzeba uważać, 
bo nie wiadomo kto w tej 
skromnie wyglądającej „Syre­
nie” siedzi...

Wiem, że to sprawa dysku­
syjna, ale uważam, że trzeba 
odejść od schematycznego dzia 
łania, jeśli ono nic lub niewie­
le daje. Takim schematem jest 
dla mnie kontrola pojazdów 
przez MO na ulicach miast lub 
ich peryferiach.

CZYTELNIK Z OSTROWA 
(Imię i nazwisko znane redakcji) 

kryminalistyka
zajmuje się przecież nie krymi 
nologia lecz KRYMINALI­
STYKA.

Kryminologia — bowiem 
jest nauką, która zajmuje się 
badaniem przestępstwa jako 
zjawiska psychofizycznego i 
społecznego, a nie sposobami 
i metodami wykrywania prze­

stępstw. Z dalszych wierszy 
artykułu wynika jakoby dak­
tyloskopia była gałęzią krymi­
nologii, jej częścią składową. 
Tak przecież również nie jest, 
gdyż daktyloskopia jest pew­
nym działem wchodzącym w

nikiem syntetycznym może 
być określona obniżka kosztu 
jednostkowego wyrobu. Tam 
gdzie wytwarza się jednocześ 
nie kilka lub kilkanaście wy­
robów i rozliczenie kosztów 
każdego wyrobu z osobna jest 
trudne, takim wskaźnikiem 
syntetycznym może być uzy­
skanie ściśle wymiernej sumy 
oszczędności na kosztach itd.

Zadań odcinkowych może 
być wiele, ale wyznaczać się

M A t A

ENCYKLOPEDIA

IV I E DZY

OBYWATELSKIEJ

będzie do realizacji :. P0-
winny one zawsze trafiać w 
czułe miejsca gospodarki zakła 
dów. Na przykład tam. gdzie 
nie wykorzystuje się w pełni 
maszyn, można się spodzie­
wać, iż Zjednoczenia zażąda­
ją określonej poprawy tego 
stanu rzeczy. Podobnie w przy 
padkach niedomagań ekspor­
tu, kooperacji lub we wdra­
żaniu nowej techniki. Wyko­
nanie tych zadań będzie pun-

pod-
ma- | NASZE ROZMOWY |

Wyczekiwany gość
Pan Adamczyk z Czempinia zna dobrze swój pocztowy 

fach. Mówiq o nim: pilny, rzetelny, punktualny i uczciwy. 
Jednym zdaniem — listonosz z prawdziwego zdarzenia. 

Od 42 lat z torbq doręczyciela pocztowego przemierza wzdłuż 
i wszerz wiele dróg, miejskich ulic, podwórek i wiejskich gościń­
ców w Kościanskiem I Śremskiem. Znajq go w Manieczkach, 
gdzie w r. 1926 rozpoczynał pracę; znajq — w Śremie, Dolsku, 
llówcu, Szołdrach i Lubiniu; znajq wreszcie w Czempiniu, dokqd 
zmienny los rzucił go wraz z rodzinq w pierwszych dniach po 
wyzwoleniu. Pozostał tutaj do dziś nadal wierny obranemu przed 
lały zawodowi.
— Dlaczego został pan listo­

noszem?

— Praca listonosza intereso­
wała mnie od dziecka. Ale w 
międzywojennej Wielkopolsce 
było o nią bardzo trudno. Jeś­
li się już ją dostało, to trzeba 
było bardzo pilnować, bo za 
najmniejsze przewinienie otrzy 
mywał człowiek „terminatkę”. 
Na miejsce pracy czekało już 
stu innych bezrobotnych. 
W roku 1926 za grosze 
udało się mi uzyskać pra­
cę w ajencji pocztowej w 
Manieczkach pow. Śrem, gdzie 
byłem pomocnikiem. Musiałem 
się przez dwa lata solidnie na 

skład kryminalistyki. Dalej pi- 
sze p. Redaktor: „nie jest tu 
oczywiście miejsce na wykład 
kryminalistyki...” przechodząc 
w jednym z następnych zdań 
do pojęcia kryminologii („eks­
pertyza kryminologiczna”) 
choć z treści wyraźnie wynika, 
że chodzi tu o ekspertyzę kry­
minalistyczną. Nie chciałbym 
być źle zrozumiany. Nie zarzu­
cam p. Redaktorowi nieznajo­
mości tych zagadnień. Może to 
być po prostu pomyłka w dru­
ku czy błąd dokonany przez 
pracownika zecerni, tym nie­
mniej uważam, że sprawa ta 
wymaga sprostowania, aby nie 
wprowadzać w błąd, czy bu­
dzić wątpliwości u osób nie 
znających tych zagadnień.

Sądzę, że w jednym z naj­
bliższym numerów „Głosu” u- 
kaźe się sprostowanie tegoż ar­
tykułu lub p. Redaktor będzie 
uprzejmy odpowiedzieć mi li­
stownie czy może ja nie pozo- 
staję w błędzie.

Załączam wyrazy szacunku 
ZBIGNIEW KWAŚNIEWSKI 

Poznań
Od redakcji: Nasz Czytelnik ma 

rację. Przyznajemy, że kwalifiku­
jąc do druku artykuł J. Wolskie­
go przeoczyliśmy, iż w publikacji 
tej nastąpiło pomylenie pojęć 
„kryminologia” i „kryminalisty. 

ktowane. Każdy punkt 
miał określoną wartość 
tówkach, przelewanych 
dusz podwyżek.

Mechanizm drugiego 

będzie 
w zło 
na fun

przy-
Każdepadku jest chyba jasny, 

nieuzasadnione przekroczenie 
stanu zatrudnienia spowodu­
je. że starzy pracownicy będą 
musieli się dzielić podwyżkami 
z nowo zatrudnionymi. Każde 
zmniejszenie stanu zatrudnie­
nia (w stosunku do planu da 
nego roku) pozwoli więcej za 
robić pozostałym. Jest wszak­
że jeden warunek, nie wolno 
oszczędzać na służbach remon 
towych, bo prowadziłoby to 
do rychłej dewastacji majątku 
trwałego fabryk.

W trzecim przypadku, prze 
lew niewykorzystanego fun­
duszu premiowego pracowni­
ków umysłowych na fundusz 
podwyżek robotniczych, może 
nastąpić w zasadzie w 2 sytu 
acjach. Jeśli fundusz ten prze 
kracza górną granicę w da­
nym roku, lub jeśli kierow­
nictwo zakładu nie wykona 
któregoś zadania i zostanie u- 
karane potrąceniem premii.

Jeśli rozmiary funduszu pod 
wyżek robotniczych przekro­
czą dopuszczalny dla danego 
roku pułap, nadwyżki nie 
przepadają, lecz będą przele­
wane na fundusze socjalne za 
kładów.

Na koniec warto zauważyć, 
że wysokość podwyżek płac 
robotniczych, będzie organicz­
nie związana z wysokością 
płac pracowników umysło­
wych. Żadne z nich nie mogą 
rosnąć oddzielnie, lecz zawsze 
razem i w podobnym tempie.

PIOTR CHOJNACKI 

pracować, by mnie w roku 
1928 przyjęto na stałe. Dosta­
łem torbę, kiepski rower i we 
własnym ubraniu ruszyłem ja 
ko doręczyciel poczty w te­
ren.

— Czy pamięta pan pracę na 
poczcie zaraz po wyzwoleniu?
— Tak, pamiętam doskonale. 

Byłem wtedy w Czempiniu, 
powiat Kościan, gdzie pracuję 
do dziś. Żyłka zawodowa za­

JAN ADAMCZYK: „...dowoziłem 
pierwsze egzemplarze wielkopol­
skiej gazety codziennej. Był to 
właśnie „Glos Wielkopolski...”

ciągnęła mnie na pocztę. Znisz 
czenia ogromne. Zarówno w 
sprzęcie i wyposażeniu, jak 
również na liniach łącznościo­
wych i telefonicznych. Nie 
istniał wtedy podział zawodo­
wy, że ty jesteś listonoszem, ty 
- technikiem, ty — telefoni­
stą. Wszyscy robili wszystko. 
Na przykład ja między innymi, 
wraz z Janem i Franciszkiem 
Bartkowiakami, naprawiałem 
uszkodzoną przez hitlerowców 
linię telefoniczną. Było ciężko. 
Ale w lutym roku 1945 wsiad-

Miasta i wsie 
podejmują

Czyn Zwycięstwa
13 zakładów i instytucji w 

powiecie gostyńskim podjęło 
w pierwszych dniach marca 
zobowiązania i czyny społecz 
ne o ogólnej wartości 20 min 
zł. M. in. Kombinat PGR w 
Karolewie podjął zobowiąza­
nia, opiewające na 4,5 min zł, 
a Spółdzielnia Pracy Przemy 
słu Skórzanego w Gostyniu — 
za 1,5 min zł.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
poza zobowiązaniami o zwięk 
szeniu produkcji, poprawie ja 
kości i obniżeniu kosztów; 
zwrócono wiele uwagi na czy 
ny społeczne, których realiza­
cja przyczyni się do poprawy 
warunków socjalno-bytowycłi 
ludzi pracy oraz upiększenia 
terenów przyzakładowych j 
wokół domów mieszkalnych.

Mieszkańcy Wilkonic np. wy 
konają czyny społeczne o war 
tości 202.000 zł. W ramachi 
tych prac wyszlakują i wybe 
tonują staw wiejski, oczyszczą 
1500 mb rowu przydrożnego i 
założą kanalizację na odcinku 
250 mb.

Mieszkańcy Gostynia wyko 
nają roboty ziemne przy bu­
dowie wodociągu na osiedlu 
Pożegowo, udzielą pomocy 
przy urządzeniu 2 ogródków 
jordanowskich, wykonają ro­
boty ziemne przy budowie ko 
lektora wodociągowego. War­
tość czynów mieszkańców Go 
stynia opiewa na ponad 785 
tys. zł. (ww) 

łem na rower i zacząłem do­
ręczać przesyłki pocztowe mie 
szkańcom Borówka Starego, 
Gorzyczek, Borówka Nowego, 
Gołębina i Czempinia. Do kil­
ku odbiorców dowoziłem 
pierwsze’ egzemplarze wielko­
polskiej gazety codziennej. Był 
to właśnie „Głos Wielkopol­
ski”.

—- Czytał pan zapewne wtedy 
„Głos”...

— Oczywiście. Wszyscy czyta 
li. Uderzały mnie wtedy dwie 
sprawy. Pierwsza — to szybka 
informacja o tym, co dzieje się 
na świecie, zamieszczana 
zawsze na pierwszej gtro- 
nie „Głosu”. Ludzie by­
li przecież ciekawi, co 
dzieje się na frontach, jak da­
leko od Berlina są wojska ra­
dzieckie i polskie, bo wojna 
jeszcze trwała. „Głos” zaspoka 
jał właśnie tę ciekawość, przy 
nosząc radosne dla polskich 
serc wieści z wojny. Druga 
rzecz — to wiadomości, doty­
czące powiatów kościańskiego 
i śremskiego, które interesowa 
ły szczególnie tutejszą lud­
ność. Pisano wówczas w „Gło­
sie” kilkakrotnie 'b Kościanie, 
Czempiniu, Śremie. Te infor­
macje o naszych miastach i 
wsiach cieszyły również lu­
dzi nie mniej, niż wieści z fron 
tu, bo dowodziły, że prasa nie 
zapomniała o nas.

— Tegoroczna zima dała się 
pocztowcom szczególnie we zna­
ki. Jak ją pan przeżył?
— Oj, dała się, dała. Mój re­

wir w Czempiniu obejmuje uli 
ce: 24 Stycznia, Nową, Rynek, 
Kościelną, Gen. Swierczewskie 
go, Poznańskie Przedmieście, 
Polną, Długą, Ratuszową i 
Krótką. W ten sposób codzien 
nie przebywam około 6 kilo­
metrów. Tej zimy było mi 
szczególnie ciężko, ale jakoś 
sobie dawałem radę. Mróz go- 
łoledź, zamiecie śnieżne poważ 
nie utrudniały doręczanie prze 
syłek. Jak sięgam pamięcią 
tak dokuczliwą zimę, przeży­
łem jako listonosz przed 40 la­
ty. Była to zima z 1928 na 
1929. Wie pan, gdybym nie 
chodził z przesyłkami, to czuł­
bym się źle. Muszę wziąć tor­
bę i pochodzić od domu do 
domu. Temu gazeta, tamtemu 
— list. Znają mnie wszyscy i 
wszyscy czekają, co tam Adam 
czyk przyniesie. Ja zaś czuję 
się wtedy potrzebny i o wiele 
zdrowszy.

Rozmawiał:
JERZY ZIELONKA
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fekcji. Chodzi im jednak rów 
nież o nadanie im nowego, spe 
cyficznego charakteru, który 
—- z jednej strony — spełnia 
jąc warunki stawiane przez 
MKO1, będzie, z drugiej stro­
ny — służył postulatowi poli­
tyki państwowej. Jeśli o pierw 
szą stronę chodzi, to wygry­
wając zręcznie niechęć Avery 
Brundage’a do tzw. gigantyz- 
mu igrzysk zaproponowano 
na siedzibę igrzysk Mona­
chium, „miasto prowincjonal­
ne”, aby tym przykładem 
stworzyć precedens na przy­
szłość, w której straszy ich 
widmo Moskwy, jako kandy­
datki do następnych igrzysk. 
Nie ukrywał tego Willi Dau- 
me, kiedy stwierdził dosłow­
nie-

„W przypadku przeforsowania 
idei wielkich metropolii siła rze 
czy musi być brana pod uwagę 
Moskwa”.

Co się tyczy drugiej strony 
zagadnienia, to potraktowano 
dosłownie sprawę antygigan- 
tyzmu decydując się na wybór 
Oberwiesenfeldu — terenu 
dawnego poligonu — lotniska 
sportowego o obszarze 280 hek 
tarów — pod budowę wszyst 
kich obiektów olimpijskich, 
gdzie najdłuższy dystans w osi 
długiej będzie wynosił 300 me 
trów. Zaletą Oberwiesenfeldu 
jest ponadto jego bliskość od 
centrum miasta (4 km), z któ 
rym połączy go tor szybkiej 
kolei elektrycznej. Pierwszą z 
ukończonych budowli jest do­
minująca nad całą okolicą, 
280 m wysoka, wieża telewi­
zyjna. Przyszłość pokaże, czy 
charakter igrzysk będzie taki, 
jak przewiduje to ich motto, 
w myśl którego mają to być 
igrzyska „krótkich odleg­
łości... humanistyczne i rados 
ne... w zieleni”. Otwarcie Ober 
wiesęnfeldu ma nastąpić w 
1971 r.

Drugi slogan motta odpowia 
da pragnieniom wszystkich, 
dla których idea olimpijska 
kojarzy się z ideą młodości, 
piękna, przyjaźni i pokoju, i 
którzy mają prawo oczekiwać, 
że slogan ten nie pozostanie 
tylko na papierze. „Krótkie od 
ległości” natomiast dotyczą 
tylko tych dyscyplin, które da 
dzą się przeprowadzić na tere 
nie Oberwiesenfeldu.

Regaty wioślarskie i kajakowe 
zostaną przeprowadzone na spe­
cjalnie w tym celu wykopanym 
kosztem 13,7 min marek kanale, 
którego wymiary są: długość 2250 
metrów i szerokość 140 m. Nato­
miast regaty żeglarskie, zgodnie 
z postanowieniem komitetu orga 
nizacyjnego z 19 marca 1967 r. od 
będą się w Schilksee koło Kilo- 
nii — stolicy kraju związkowego 
Szlezwiku-Holsztyna. Kilonia bę- 
dzie w ten sposób po raz drugi 
widownią olimpijskich konku­
rencji żeglarskich, pierwszy raz 
bowiem odbyły sie one tam w 
1936 r. Można sobie zadać pyta­
nie, czy na przeprowadzenie re­
gat olimpijskich należało akurat 
wybrać to miasto, bedące jedno­
cześnie jednym z głównych por­
tów wojennych NRF. Była prze­
cież brana bardzo poważnie pod 
uwagę możliwość wyboru kąpie­
liska Travemuende pod Lubeką...

Slalom kajakowy odbędzie się 
na tzw. „Eiskanal” w Augsburgu 
(60 km od Monachium) łub też 
na rzece Isar w samym centrum 
Monachium.

dr GRZEGORZ 
MŁODZIKOWSKI

NOWE STAWKI CELNE NA 
SAMOCHODY

K. J., B. W., C. J., A. P., — Dla 
czego podwyższono opłaty celne 
za samochody sprowadzane do 
Polski? Czy rozporządzenie to do 
tyczy także osób, które przebywa 
ją za granicą przez dłuższy czas i 
tam pracują? Przyjechałem z za­
granicy 10 marca br., zgłaszając 
przywóz samochodu, który na­
dejdzie jednak później koleją; ja 
ką stawkę celną będę płacił?

RED: — Podwyższone stawki cel 
ne mają charakter prewencyjny, 
zmierzający do ograniczenia pry­
watnego importu samochodów. 
Chodzi o to, aby dewizy przezna­
czane na kupno samochodów za 
granicą mogły być w większym 
stopniu wydawane w kraju. Pol­
skie samochody, a także importo­
wane nabywać można/za dewizy 
w bankach PeK^O. Przewiduje 
się stworzenie ku temu dodatko­
wej zachęty przez zbliżenie cen 
dewizowych samochodów do cen 
światowych.

Nowa stawka celna w wysokoś­
ci 150 zł za 1 kg samochodu (no­
wego lub używanego) dotyczy za 
równo osób, które przebywają za

MEDYCYNA, PSYCHOLOGIA I TEMIDA
- ' <

Z problemów resocjalizacji nieletnich

Niedorozwój umysłowy — 
40,5 procent nieletnich, 
zaburzenia zachowania 

— 69,25, nerwice, rysy neuro­
tyczne — 13, osobowość nie­
prawidłowa (psychopatia, cha­
rakteropatia) — 72, uszkodze­
nie ośrodka układu nerwowe­
go (bez padaczki) — 31, pa­
daczka — 5,75 procent nielet­
nich — oto ubiegłoroczne wy­
niki badań lekarsko-psycholo- 
gicznych dokonanych przez O- 
środek Diagnostyczno-Selekcyj 
ny przy Sądzie Wojewódzkim 
w Poznaniu. Rezultaty te wska 
zują, że rozwój umysłowy i 
psychika części nieletnich, któ­
rzy weszli w kolizję z prawem, 
odbiegają od normy. Nie wie­
dząc na czym takie odstępstwo 
polega — trudno orzec wobec 
nieletniego najwłaściwszy śro­
dek wychowawczy lub popraw 
czy; trudno również np. w za­
kładzie poprawczym dobrać 
metody zapewniające resocja­
lizację. Z uznaniem trzeba 
przeto mówić o tym, że nowe 
ustawodawstwo karne kładzie 
nacisk na zbieranie danych po­
znawczych o oskarżonym.

Obecnie jest to problem nie- 
dość doceniany nawet przez 
przedstawicieli świata nauki.

Jeszcze gorzej sytuacja przed­
stawia się w praktyce. W ub. roku 
do sześciu — tyle jest w kraju — 
ośrodków diagnostyczno-selekcyj- 
nych sądy skierowały na badania 
1 056 nieletnich, zakłady popraw­
cze i wychowawcze — 128, MO i 
prokuratury — 28, inne instytucje 
— 16. Szczególnie zadziwia tu 
liczba „128”, gdyż w zakładach po 
prawczych sporo jest nieletnich 
nieprzebadanych i jednocześnie 
przysparzających szczególnych 
trudności wychowawczych.

Niechęć do współpracy z o- 
środkiem nie zawsze wynika z 
konserwatyzmu. 'Funkcjonariu" 
sze aparatu wymiaru sprawie­
dliwości żalą się, często nie bez 
racji, że badania w ośrodku 
trwają zbyt długo (czasami po­
nad 30 dni), a opinia o bada­
nym zawiera mało praktycz­
nych wskazówek co do dalsze­
go postępowania. W szczegól­
ności nie uwzględnia się pre­
dyspozycji zawodowych nielet­
niego. Brak również wniosków 
pod adresem wszystkich komó­
rek zakładu poprawczego, a 
więc internatu, szkoły i war­
sztatów. Dodajmy, że niedość 
ujednolicona terminologia le- 
karsko-psychologiczna, którą 
operuje się w tychże opiniach, 
czyni je niezbyt komunikatyw­
nymi.

■tĄZ ymienione jedynie przy- 
• * kładowo mankamenty 

w działalności ośrodków naj­
mniej widoczne są w placówce

•) W dniach 2 13 bm. odbyło 
się w Poznaniu ogólnokrajowe se 
minarium poświęcone ocenie 
ośrodków diagnostyczno-selekcyj 
nych.

kazać przedmioty, które pragnie 
się wysłać i prosić o wydanie za­
świadczenia. Jeżeli przedmiot nie 
stanowi dobra kultury narodowej, 
konserwator wyda zaświadczenie 
odręcznie. Opłata skarbowa do po­
dania wynosi 10 zł, a za wydanie 
zaświadczenia 20 zł. (348)

JAK ODSZUKAĆ
PRZEDWOJENNĄ METRYKĘ

Matka. — Córka moja stale 
mieszka za granicą i potrzebuje 
metrykę urodzenia. Córka urodzi­
ła się pod Warszawą. Gdzie powin­
nam zwrócić się o odszukanie me­
tryki?

RED. — Przedwojenne dokumen­
ty metrykalne — o ile się zacho­
wały — mieszczą się w Urzędzie 
Stanu Cywilnego w Warszawie, ul. 
Nowy Świat 18/20. Tam też należy 
zwrócić się z prośbą o wydanie 
odpisów aktu urodzenia zaznacza­
jąc, że córka mieszka za granicą. 
Należy oczywiście podać dokładne 
dane osoby, o którą chodzi, miej­
sce urodzenia zjdres przedwojen­
ny, imiona rodziców, nazwisko pa­
nieńskie matki oraz jak najwię­
cej szczegółów, które mogłyby być 
potrzebne przy wyszukiwaniu sta­
rych akt. (483)

PRZEKAZANIE WŁASNOŚĆ 
NA RZECZ PAŃSTWA

J. St. — Posiadam dom miesz­
kalny 30-pokojowy. W domu tym 
mieści się także sala taneczna. Po 
nieważ ukończyłam już 65 lat, 
chciałabym tę posesję oddać pań-

Chodziło o Noteć
nie o Wartę, której doli­

na otacza miasto Chodzież, o 
czym pisaliśmy w artykule 
pt. „Nie tylko porcelaną sły­
nąca” („Głos” nr 63 z 15/16 
bm.). Odpowiedni fragment 
artykułu winien więc brzmieć: 
„Fizjograficzne położenie Cho­
dzieży, okolonej malowniczy­
mi wzgórzami, doliną Noteci 
oraz jeziorami — Miejskim, 
Strzeleckim” itd.

Przepraszamy.

REDAKCJA ODPOWIADA
granicą przez okres dłuższy niż 
6 miesięcy i tam nabywają samo­
chód jak i osób, które samochody 
otrzymują jako darowiznę bądź 
też nabywają samochód podczas 
prywatnego pobytu za granicą.

Osoby, które przesiedliły się z 
zagranicy przed 14 marca br. i 
wśród rzeczy zgłoszonych zadekła 
rowały także przywóz samochodu 
(nawet jeśli nadejdzie on w termi 
nie późniejszym) — będą opłacały 
cło w wysokości poprzednio obo­
wiązującej.

Zwolnione z opłaty celnej mogą 
być osoby służbowo delegowane 
przez ministerstwa i inne central 
ne urzędy do pracy za granicą, jeś 
li nabyły one tam samochód 
przed 14 bm., użytkowały go tam 
i miały zarejestrowany ten pojazd 
na swoje nazwisko. Nie dotyczy 
to osób, które wyjechały za grani 
cę w celu studiów lub działalnoś 
ci naukowo-badawczej bez skiero 
wania przez właściwe polskie urzę 
dy lub instytucje państwowe lecz 
tylko za ich zgodą.

Obniżone stawki celne (do 50 zł) 
mogą być stosowane do osób, 

poznańskiej. Taka jest ocena 
Ministerstwa Sprawiedliwości, 
które uznało ośrodek w Pozna­
niu za wzorcowy i zaleciło ko­
rzystanie z jego doświadczeń. 
Zalecanie to dotyczy zarówno 
placówek już istniejących jak 
i tych, które wkrótce powstaną 
w Warszawie, Katowicach i w 
Szczecinie. Dalekosiężny cel re 
sortu to organizacja ośrodka w 
każdym województwie.

Wróćmy do placówki poznań­
skiej. Jej krótka historia uczy, że 
przemyślana inicjatywa, którą re 
alizuje się konsekwentnie i współ 
nymi siłami przynosi oczekiwane 
efekty. Prezydium RN Poznania 
wyasygnowało fundusze na wypo 
sażenie ośrodka, a grupa lekarzy, 
psychologów i pedagogów zaczęła 
bezinteresownie przeprowadzać 
badania nieletnich. Styl pracy te 
go społecznego ośrodka diagno­
stycznego zadecydował o prze­
kształceniu go w placówkę resor­
tową (z początkiem ub. roku Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości prze­
kazało etaty dla ośrodka). W ub. 
roku w Poznaniu przebadano po 
nad 400 nieletnich (tyleż w ośrod 
ku sopockim, ale w zajmującej 
trzecia lokatę Falenicy — zale­
dwie 110).

No i w końcu poznańskiej 
placówce powierzono rolę wio 
dącą. Zasługa to m. in. kie­
rownika ośrodka — dr Zeno­
na Chmielowskiego, prezesa 
Sądu Wojewódzkiego — Stani 
sława Fornalika i kierownika 
Zakładu Prawa Penitencjarne 
go i Polityki Penitencjarnej 
Instytutu Prawa Karnego 
UAM — doc. dr. Józefa Radzie 
kiego.

■Dłyskotliwa kariera poznań 
skiego ośrodka diagnor 

styczno-selekcyjnego nie ozna 
cza jednak, że w naszym re­
gionie został już rozwiązany 
problem badań osobopoznaw- 
czych, które wymagają m. in. 
przeprowadzania — przez ku­
ratorów — wywiadów środo­
wiskowych. Otóż właśnie te 
ostatnie nader często zawiera­
jąc informacje niepełne są 
mało przydatne w określaniu 
środka, który należałoby za­
stosować wobec nieletniego. 
Fakt ten wymaga skrupulat­
nego przeszkolenia kuratorów.

Nieprawidłowość o jeszcze 
znaczniejszym ciężarze gatun 
kowym wynika z całkowitego 
braku danych na temat atmo­
sfery domowej w rodzinie ba 
danego, jego warunków byto­
wych i opieki dotychczas nad 
nim sprawowanej. W ubieg­
łym roku ośrodek nie posia­
dał tego rodzaju informacji w 
odniesieniu do kilku procent 
badanych. Prawda, że byli oni 
mieszkańcami odległych regio 
nów (np. Białostockiego). Je­
dnakże czy nie można było 
przy pomocy właściwych in­
stytucji ściągnąć danych tak 
istotnych, dla formułowania 
trafnych wniosków co do dal­
szego postępowania z nieletni­
mi?

Kolejny problem wynika z fak­
tu: w ub. roku 86,2 procent wnios 
ków ośrodka zostało zaaprobowa 

które przywożą samochody pro­
dukcji krajów socjalistycznych 
właśnie z tych krajów.

We wszystkich przypadkach, 
kiedy możliwe jest stosowanie 
ulg wnioski należy kierować bez­
pośrednio do Głównego Urzędu 
Ceł w Warszawie, ul. Frascati 
2. Informacji szczegółowych udzie 
la Urząd Celny w Poznaniu, tele­
fon 556131 między godz. 7.40 a 15, 
a w soboty do godz. 13.

ZAŚWIADCZENIE 
KONSERWATORA ZABYTKÓW
Jadwiga P. — Wyjeżdżam do sy­

na za granicę. Posiadam 3 ładne ta 
jerze srebrne. Chciałabym je za­
brać jako prezent a zarazem jako 
pamiątkę po rodzinie. Czy muszę 
mieć jakieś zezwolenie?

RED. — Osoby zamierzające wy­
wieźć za granicę obrazy, rzeźby, 
meble, wyroby ze srebra itp. obo­
wiązane są uzyskać zaświadczenie 
konserwatora zabytków: miesz­
kańcy Poznania w Wydziale Kul­
tury Prezydium Rady Narodowej 
Poznania, pi. Kolegiacki 17; miesz­
kańcy województwa w Wydziale 
Kultury Prezydium WRN, al. Sta- 
lingradzka 18. W tym celu należy 
zwrócić się do konserwatora, po­

nych orzeczeniami sądów, w związ 
ku z tym na ostatnim serńinarium 
przedstawicieli placówek diagno­
stycznych •) padło pytanie — po­
stulat: czy nie byłoby wskazane, 
by sąd orzekając inaczej niż pro­
ponuje ośrodek podawał przyczy 
ny zajęcia odmiennego stanowis­
ka?

Niejednokrotnie powód róż­
nicy zdań między sądem a pla 
cówką badań osobopoznaw- 
czych jest nader oczywisty. 
Np. ośrodek proponował u- 
mieszczenie 10 zbadanych w za 
kładzie poprawczym dla nie­
letnich o obniżonym intelek­
cie. Sąd zastosował tego rodzą 
ju środek izolacyjny tylko wo 
bec trzech spośród tych 10. 
Dlaczego? Brak miejsc w jed­
nym w Wielkopolsce zakładzie 
poprawczym o takim profilu. 
Nawiasem mówiąc w placów­
ce tej obok osób o obniżonym 
intelekcie, znajdują się rów­
nież nieletni głęboko upośle­
dzeni, którzy winni się znaleźć 
w zakładzie (podległym służ­
bie zdrowia) przeznaczonym 
właśnie dla takich chorych. 
Uniemożliwia to jednak brak 
wolnych miejsc w zakładach 
dla głęboko upośledzonych.

p rzykład ten nasuwa nie- 
wesołe refleksje. Mini­

sterstwo Sprawiedliwości przy 
wiązuje ogromną wagę do roz 
woju ośrodków diagnostyczno- 
selekcyjnych i doskonalenia 
metod ich działania.

Postuluje się, by badaniami 
obejmować wszystkich nieletnich, 
wobec których stosuje sie środki 
wychowawcze i poprawcze o cha 
rakterze izolacyjnym. Niedość 
efektywnie działa się jednak na 
rzecz stworzenia warunków umoż 
liwiających realizacje wniosków 
placówek diagnostycznych. W tej 
sytuacji (tzn. kiedy sieć zakładów 
wychowawczych i poprawczych 
wymaga nie tylko rozwoju, ale 
również profilacji) sądy niejedno 
krotnie nie mogą przyjąć wnios­
ku. placówki diagnostycznej tylko 
dlatego, że nie ma on szans na 
szybką realizację.

Część słusznych wniosków 
ośrodka nie ma więc praktycz 
nego znaczenia. A te jego pro­
pozycje, które uwzględniają 
sądy oraz zakłady wychowaw 
cze i poprawcze? Jest to wiel 
ka niewiadoma wynikająca z 
dwóch faktów. ,

Po pierwsze, ośrodek działa- 
dopiero od 1967 roku. Po dru­
gie: chcąc stwierdzić jego przy 
datność dla resocjalizacji na­
leżałoby zorganizować komór­
kę tzw. katamnestyczną, bada 
jącą drogi życiowe nieletnich 
po opuszczeniu zakładów wy­
chowawczych i poprawczych. 
Badania takie zamierza się pod 
jąć w Poznaniu, co uznać trze­
ba za projekt godny placówki 
wzorcowej.

MICHAŁ ŁUCZAK

Lek i kierowca
Niebezpieczeństwo szkodli­

wego wpływu leków na 
człowieka, obsługujące­

go pojazdy mechaniczne, zagra 
ża nie tylko kierowcom, ale 
również pracownikom zatrud­
nionym w służbie ruchu, kolei, 
obsługującym precyzyjne ma­
szyny; ogólnie mówiąc — pra 
cującym w warunkach wyma­
gających natężenia uwagi — 
każda chwila nieostrożności 
może bowiem grozić ka­
lectwem lub śmiercią. Nieste­
ty, chociaż problem ten nie 
jest nowy, nie został dotych­
czas rozwiązany. W Polsce 
nad nim pracują m. in. Insty 
tut Leków oraz Centralny Ośro 
dek Badawczy Kolejowej Służ 
by Zdrowia. Spośród krajów 
socjalistycznych duże osiągnię­
cia w tych badaniach ma In­
stytut Medycyny Komunikacyj 
nej w NRD. Podobne placów­
ki działają w wielu innych 
krajach.

Prace nad wpływem poszczę 
gólnych preparatów na stan 
psychofizyczny człowieka pro­
wadzone są w różnych kierun­
kach. Obejmują one badania 
psychofarmakologiczne, testy 
psychologiczno - psychiatrycz­
ne, prace eksperymentalne na 
zwierzętach i oznaczenia bio­
chemiczne. Zwrócono również 
uwagę na szkodliwy wpływ 
spożywania dużej ilości kawy 
naturalnej, zawierającej ko­
feinę i będącej środkiem po­
budzającym.

W wyniku dotychczasowych 
prac, w niektórych krajach za 
proponowano, aby specjalnie 
znakować leki, których powin 
ni unikać prowadzący i obsłu 
gający urządzenia mechanicz­
ne; w innych krajach ogłoszo­
no listę leków, których nie wol 
no stosować przy prowadzeniu 
oojazdów mechanicznych. W 
NRD pacjenci, którzy przyjmu 
ją leki obniżające sprawność 
psychofizyczną, mają czasowo 
zatrzymane prawa jazdy.

W Polsce — Instytut Leków, 
opierając się na wynikach ba 
dań prowadzonych na całym 
świecie, opracował zestawienie 
grup leków, wobec których na 
leży zachować szczególną 
ostrożność.

Stwierdzono m. in. możli­
wość szkodliwego wpływu na 
stan psychofizyczny człowieka 
środków nasennych, uspokaja­
jących i psychotropowych. Nie 
'które z nich wykrywa się w 
moczu jeszcze w 3 tygodnie po 
ich podaniu. Przyjęte wieczo­
rem 0,1 g luminalu powoduje 
u kierowcy ograniczenie zdol­
ności do pracy również w na­
stępnym dniu. Leki uspokaja­
jące mogą spowodować zobo­
jętnienie na bodźce zewnętrz­
ne. Zwrócono uwagę na niektó 
re leki rozszerzające naczynia 
wieńcowe (np. Eucardin) oraz 
leki przeciwbólowe. Zawiera­
ją one niekiedy w swym skła­
dzie długodziałające barbitura 
ny, które w przypadku 
zwiększenia dawki leku, lub 
jednoczesnego przyjmowania 
takich preparatów jak brom 
meprobamat, mogą być niebez 
pieczne.

Alkaloidy ź grupy bella­
donna i środki atropinopo- 
dobne (niektóre z nich stoso­
wane są w leczeniu choroby 
wrzodowej) powodują rozszerzę 
nie źrenicy (uniemożliwia to 
właściwą ocenę odległości i 
zmniejsza pole widzenia) oraz 
zwiększa wrażliwość oka na 
światło.

stwu w zamian za rentę. Czy 
istnieje taka możliwość?

RED. — Nie ma takich przepi­
sów, które by przewidywały pra 
wo do renty, czy emerytury w za 
mian za przekazanie na własność 
Państwu budynku mieszkalnego. 
W sprawie zrzeczenia się własnoś 
ci nieruchomości wraz z bndyn- 
kiętn na rzecz Państwa, wymaga 
na jest zgoda właściwego organu 
prezydium rady narodowej. Zrze­
czenie się wymaga formy aktu 
notarialnego. (234)
l ODSZKODOWANIE

ZA ZŁAMANIE RĘKI
Ł. E._— 10, stycznia br. uległam 

wypadkowi (złamanie prawej rę 
ki) na spytek nie oczyszczonego z 
lodu chodnika. Jestem rencistką, 
dorabiałam sobie 300 zł za prace 
piśmienne. Czy powinnam otrzy­
mać odszkodowanie?

RED. — Za skutki wypadku pow 
stałego w związku z nieuprzątnię 
ciem chodnika i nie posypaniem 
go piaskiem odpowiada material­
nie wobec poszkodowanego właści 
ciel nieruchomości oraz wydział 
gospodarki komunalnej i mieszka 
niowej prezydium DRN. Powinna 
więc Pani wezwać te osoby do za 
płacenia odszkodowania w zakreś 
lonym terminie a w razie bez­
skutecznego upływu tego terminu, 
dochodzić odszkodowania na dro­
dze postępowania sądowego. (218)

Środki antyhistaminowe 
(używane np. przy leczeniu ka 
taru siennego) i leki stosowane 
w chorobie lokomocyjnej. (np 
Aviomarin) również powodują 
ograniczenie zdolności psycho­
fizycznej. Oczywiście nie po­
winno się obsługiwać pojazdów 
mechanicznych po przyjęciu 
narkotyków.

Wspomniane tu leki nie wy 
czerpują długiej listy prepara­
tów, których stosowanie pod­
czas prowadzenia pojazdów 
mechanicznych, lub w pracy w 
wyżej wymienionych warun­
kach, wymaga szczególnej 
ostrożności.

Osobne niebezpieczeństwo 
stanowi wpływ leków na dzia­
łanie alkoholu. Nawet przyję­
cie aspiryny czy piramidonu 
powoduje, że wypicie np. nie­
wielkiej ilości piwa może być 
przyczyną wypadku. Fakt 
dobrego samopoczucia i wzmo 
żonej aktywności jest szczegół 
nie niebezpieczny u osoby ob 
sługującej pojazd mechanicz­
ny, ze względu właśnie na 
ograniczoną samokontrolę. 
Najprostszym doświadczeniem 
może być próba z przejecha­
niem między słupkami rozsta­
wionymi wężej niż samo­
chód. Prawie wszyscy kierow­
cy, którzy poprzednio prawidło 
wo oceniali sytuację, po zabu­
rzeniu stanu psychofizycznego 
zdecydują się przejechać mimo 
wszystko...

N aj lepszym spra wdzianem 
zachowania się prowadzącego 
pojazd mechaniczny po zaży­
ciu różnych leków jest zastoso 
wanie do badania aparatury, 
składającej się z ekranu, na 
którym badany widzi konkret­
ną sytuację drogową i ma do 
dyspozycji kierownicę, dźwig­
nię gazu i hamulec; jednocześ 
nie następuje zapis jego 
reakcji.

Istnieje szereg innycłi urzą­
dzeń i aparatów do kontrolo­
wania zdolności koncentracji, 
szybkości reakcji na bodźce 
akustyczne i optyczne itp.

Zasygnalizowane powyżej 
problemy nie są, niestety, do­
statecznie doceniane przez 
ogół społeczeństwa. Istnieje 
bezwzględna konieczność w 
każdym przypadku przyjmo­
wania leków przekonsultowa­
nia z lekarzem ich ewentualne 
go wpływu na ograniczenie 
zdolności do prowadzenia, ob­
sługiwania pojazdów i urzą­
dzeń mechanicznych.

ANDRZEJ CZŁONKOWSKI

14 szkół przyjmuje 
kandydatów 

na chorążych
Poza rekrutacją do akade­

mii wojskowych, wyższych 
szkół oficerskich i szkół zawo­
dowych podoficerów — o 
czym już informowaliśmy — 
Ministerstwo Obrony Narodo­
wej ogłosiło ochotniczą rekru 
tację kandydatów do następu 
jących szkół chorążych:

Wojsk Zmechanizowanych,
Wojsk Pancernych, Wojsk inży­
nieryjnych i Komunikacji, Wojsk 
Łączności, Wojsk Ochrony Pogra 
nicza. Personelu Latającego Wojsk 
Lotniczych, Personelu Technicz­
nego Wojsk Lotniczych, Wojsk 
Radiotechnicznych. Służby Uzbro 
jenia. Służby Samochodowej, Służ 
by Topograficznej. Służb Kwater- 
mistrzowskich. Służby Inżynieryj 
no-Budowlanej. wojskowej Służ­
by Wewnętrznej.

Szkoły chorążych zawodo­
wych przygotowują kandyda­
tów do wojskowej służby za­
wodowej w korpusie chorą­
żych. Nauka w szkołach cho­
rążych zawodowych łącznie z 
praktyką w jednostkach woj­
skowych trwa:
• dla absolwentów zasadni­

czych szkół zawodowych 1 
równorzędnych szkół zawo­
dowych — trzy lata;

• dla absolwentów liceów o- 
gólnokształcących i szkół za 
wodowych stopnia licealne­
go — od 1 do 2 lat.
O przyjęcie do szkół chorą­

żych ubiegać się mogą: a) ab­
solwenci zasadniczych szkół 
zawodowych (szkół równorzęo 
nych) w wieku 17—21 lat; W 
absolwenci średnich szkół za' 
wodowych i ogólnokształcą­
cych w wieku 17—24 lat.

Egzaminy wstępne odbęuą 
się od 4 do 7 sierpnia 1970 • 
Termin składania podań wr 
z dokumentami o przyjćc 
do szkoły Chorążych Pe^s0”. 
lu Latającego Wojsk Lot 
czych upływa 15 maja, a 
pozostałych szkół 15 czei 
1970 r- u in-Bliższych szczegółowych m 
formacji udzielają powiato ’ 
miejskie i dzielnicowe sz 
wojskowo, (na)
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ZACZYNAMY WIOSENNE PORZĄDKU

ŚRODKI DO CZYSZCZENIA, SZOROWANIA 
I ODŚWIEŻANIA URZĄDZEŃ DOMOWYCH

POLECA
M. H. D. - „CENTRUM"GODZINY HANDLU OD *10 DO 20
UŁATWIĄ ZAKUP NASZYM KLIENTOM

Górnik i Legia
w półfinałach rozgrywek pucharowych

W rewanżowym meczu ćwierćfinałowym PZPE Górnik Zabrze — 
Lewski Sofia, rozegranym w środę na Stadionie Śląskim w obec­
ności 100 tysięcy widzów, zwyciężyli zabrzanie 2:1 (1:0). Bramki dla 
zwycięzców uzyskali: w 43 min. Lubański i w 55 min. Banaś. Dla 
Lewskiego honorową bramkę zdobył w 74 min. Peter Kiriłow.
Drużyny wystąpiły w następu­

jących składach: Górnik — Gomo 
la, Kuchta, Oślizło, Gorgon, La­
tocha — Szołtysik, Wilczek, Olek 
— Banaś, Lubański, Deja.

Lewski Spartak: Kameński — 
Gajdarski, Zeczew, Iwkow, Ała- 
dżiow, Peszew, Stojanow, Janko
Kiriłow Weselinow, Asparu-
chow, Peter Kiriłow. W 76 min. 
boisko opuścił Peszew, a wszedł 
Kostow.

Po niezwykle emocjonującym, 
pasjonującym, a chwilami drama 
tycznym pojedynku, zwycięstwo 
przypadło naszej drużynie. Po raz 
pierwszy w historii Pucharu Zdo­
bywców Pucharów polska drużyna 
uzyskała awans do półfinału. Jest 
to olbrzymi sukces, tym bardziej, 
że Lewski okazał się niezwykle 
wymagającym partnerem. Bułga­
rzy do ostatniej minuty nie kapi­
tulowali, grali twardo i skutecz­
nie w defensywie, nie rezygnując 
z żadnej okazji kontratakowania.

Hokeiści radzieccy 
pokonali Czechosłowaków 
Hokeiści Związku Radzieckiego 

pokonali 18 bm. w Sztokholmie re 
prezentację CSRS 3:1 (1:0, 0:1, 2:0). 
Świetna drużyna radziecka nie 
miała w ostatnich latach szczęścia 
do drużyny Czechosłowacji, ale 
tym razem wygrała zdecydowa­
nie. Jest to pierwsze w mistrzów 
skim turnieju zwycięstwo hokei­
stów radzieckich nad CSRS od mi 
strzostw świata w Wiedniu 1967 r. 
Pokonali tam oni swoich groź­
nych rywali 4:2, a następnie prze 
grali w Grenoble 0:2 i w Sztokhol 
mie 3:4.

W turniejowej tabeli prowadzi

Górnik nie miał słabych pun­
któw. Cała drużyna dała z siebie 
wszystko. Zastępujący niedyspono 
wanego w Sofii Kostkę, bramkarz 
Gomola rzadko miał okazję za­
demonstrowania swych umiejętno 
ści, choć przy bardziej energicz­
nej interwencji mógł zapobiec u- 
tracie bramki. W obronie olbrzy­
mią rutyną, opanowaniem i inteli 
gencją wyróżniał się Stanisław 
Oślizło,

W linii pomocy znakomite wra­
żenie pozostawił Szołtysik, choć 
ambitny Olek nie był wcale gor­
szy.

W ataku Włodzimierz Lubański 
całkowicie zrehabilitował się za 
nie najlepszy występ w Sofii. Jego 
bramka zdobyta na 2 minuty 
przed przerwą stanowiła wymow­
ną ilustrację wielkich możliwości 
naszego doborowego Strzelca. O- 
trzymał piłkę tuż za linią oznacza 
jącą środek boiska, w samotnym 
rajdzie minął trzech przeciwni­
ków i nieomal z linii pola karne­
go strzelił tak silnie i precyzyj­
nie, że Kameński był bezradny. 
Banaś strzelił psychologiczną dru 
gą bramkę pieczętując efektowny 
sukces Górnika. Nieco słabiej za­
prezentował się Deja.

Sędziowska, trójka z NRF pod 
wodzą arbitra głównego Weylan- 
da, nie ustrzegła się kilku drob­
nych błędów, które na szczęście

również Bernard Blaut i Żmijew­
ski, zaimponował natomiast za­
równo umiejętnościami strzelecki 
mi. jak i ogromną ambicją naj­
starszy zawodnik Legii — Lucjan 
Brychczy. „Motorem” ataku woj 
skowych był Gadocha.

MÓWILI PO MECZU:

obecnie ekipa
przed 
pkt., 
NRD

ZSRR 8:0 pkt..
Finlandią i Szwecja po 4:2

CSRS
po 0:6 pkt. (o-b)

4:4 pkt., Polską i

Porażka Wisły
W pierwszym ćwierćfinałowym 

meczu o Puchar Europy w siat­
kówce kobiet mistrz Polski — Wi­
sła przegrała z wielokrotnym mi-
strzem ZSRR Dynamo (Mo-
skwa) 0:3 (9:15, 3:15, 9:15).

Siatkarki krakowskie tylko na 
początku pierwszego seta dorów­
nywały znakomitym przeciwnicz­
kom. (o-b)

Odznaczenia
dla dziennikarzy

Z okazji zbliżającego się -- 
jowego zjazdu klubu dziennika-

kra-

Jzy sportowych w ZG ZMS odby­
ło się spotkanie, podczas którego 
15 dziennikarzy udekorowanych 
zostało srebrnymi i brązowymi 
Odznakami im. Janka Krasickiego.

Brązową Odznakę otrzymał m. 
łn- red. Stanisław Garczarczyk 
x >.Gamety Poznańskiej”, (o-b)

nie miały 
dynku.

Piłkarze

wpływu na losy poje-

¥
warszawskiej Legii za-

kwalifikowali się do półfinału 
klubowego Pucharu Europy, zwy­
ciężając w rewanżowym meczu 
ćwierćfinałowym mistrza Turcji 
Galatasaray 2:0 (1:0).

Bramki zdobył Brychczy w 11 
i 55 min. Widzów ok. 30 tys. Sę­
dziował Anglik Finney. Drużyny 
wystąpiły w składach: Galatasa­
ray: Nihac. Ekreni. Ergun, Ali 
Muzaffer, Talat, Akin, Mehmet,
Turan, 
tyński, 
gmunt, 
Deyna.

Ayhan, Ugur. Legia: Gro- 
Stachurski. Z. Blaut, Zy-

Trzaskowski.
B. Blaut,

Brychczy, 
Żmijewski,

Pieszko, Gadocha.
Tak więc ogromny sukces pol­

skiego piłkarstwa, największy w
okresie powojennym zakwali-
fikowanie się dwóch polskich ze­
społów do spotkań półfinałowych 
pucharów Europy przypieczętowa 
ła Legia. Mimo padającego po 
przerwie deszczu mecz rozegrano 
w szybkim tempie.

Piłkarze tureccy zaprezentowali 
się w Warszawie z jak najlepszej 
strony. Byli zespołem zgranym, 
wysoko zaawansowanym technicz 
nie. grającym szybko i nowocześ­
nie. Brakowało im jednak napast 
ników z prawdziwego zdarzenia, 
którzy potrafiliby dobrze przepro 
wadzone akcje w polu, zakończyć 
celnym strzałem na bramkę.

O dobrej grze obrony Legii naj­
lepiej świadczy fakt, że pierwszy 
groźny strzał na bramkę oddali 
piłkarze tureccy dopiero w 80 
min. gry. Zespół Legii rozegrał 
dobry mecz, chociaż nie wszyscy 
piłkarze wojskowych mogli się po 
dobać. Słabiej jak zwykle wypadł 
tym razem as atutowy Legii — 
Deyna. Okresy słabej gry mieli

Dnia 18 marca 1970 r. zmarł nagle podczas 
Pełnienia obowiązków służbowych

STANISŁAW WIŚNIEWSKI
prezes Zarządu Powiatowej Spółdzielni Miesz­
kaniowej w Poznaniu z siedzibą w Luboniu, 
członek Rady Oddziałowej CZSBM w Poznaniu, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Złotą 
Odznaką CZSBM.

W Zmarłym tracimy długoletniego 1 sumien­
nego pracownika i działacza spółdzielczości 
mieszkaniowej.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd,7 Rada i współpracownicy 

Powiatowej Spółdz. Mieszkaniowej w Poznaniu 
z siedzibą w Luboniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 20. III. 1970 r. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Żabikowie.

21997g

DORSZ &
ŚWIEŻY bałtycki

od dziś

♦ Wykładziny podłogowe rolowane —
ocieplone płytą paździerzową.

♦ Układanie - czyszczenie - lakierowanie
parkietów klepkowych nowych 1 starych.

♦ Malowanie —*
farbami klejowymi, olejnymi, emulsyjnymi.

♦ Instalacje gromochronowe.
Instalacje siły i światła.

♦ Metalowe bramy - furtki - balustrady, 
kraty —

WYKONUJE
NA ZLECENIE LUDNOŚCI

Za okazane współczucie i żal oraz udział 
w Pogrzebie prezesa naszego Zarządu

ZENONA SUCHARSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

instancjom partyjnym i stronnictwom politycz­
nym, radom narodowym i władzom oświato­
wym, organizacjom młodzieżowym i społeczno- 
politycznym, Wojewódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych i branżowym związkom zawodo­
wym, instancjom i ogniwom Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego w całym kraju, szkołom, 
nauczycielom i pracownikom nauki oraz oso­
bom prywatnym — składa

Zarząd Okręgu
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu 
Poznań, marzec 1970 r.

Trener Legii, Edmund Zienta­
ra: Awans do półfinału jest dla 
nas olbrzymim sukcesem. Spraw­
dziły się moje przewidywania co 
do warszawskiego spotkania. Tur 
cy byli bardzo trudnym przeciw­
nikiem. Zagrali znacznie lepiej 
niż w Stambule.

Strzelec obydwu bramek Lucjan 
Brychczy: Na początku meczu na 
polu karnym Turków chciałem 
przerzucić piłkę na piętę, gdy u- 
derzyła o jednego z przeciwników 
i nieoczekiwanie poszła wprzód. 
Zorientowałem się najszybciej. Sko 
czyłem za ńią i zdobycie bramki 
było w tej sytuacji formalnością. 
Trudniej poszło z drugą, bowiem 
ledwo dosięgnąłem uciekająca pił 
kę szpicem buta. Graliśmy trochę 
nerwowo. Baliśmy się przypadkó 
wej. wyrównującej bramki dla go 
ści i konieczności rozgrywania 
trzeciego meczu.

Trener Galatasaray — Tom Ka- 
loperovic: Legia zasłużenie awan­
sowała do półfinału i uważam, że 
ma w nim duże szanse. Gorąco 
jej tego życzymy. Z polskich za­
wodników najbardziej podobali 
mi się Brychczy i Deyna.

Arbiter spotkania Anglik James 
Finney: Legia to bardzo dobry ze­
spół. Chciałbym. by zmierzyła się 
z Leeds United. Byłby to z pew­
nością dobry mecz. Z piłkarzy 
wyróżniłbym Blauta i Deynę. Do­
brym napastnikiem jest też Żmi­
jewski. Przyznam się, że Brych­
czy nie sprawił na mnie specjal­
nego wrażenia, (o-b)

Awansowali do półfinałów
W środę rozegrane zostały dal­

sze mecze piłki nożnej o wejście 
do półfinałów Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów. A oto wyniki.

Piłkarze AS Roma awansowali 
do 1/2 finału Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów. W Izmirze Gozte- 
pe zremisował z AS Roma 0:0.

Do 1/2 finału klubowego Pucha­
ru Europy awansował Leeds Uni­
ted. W Leeds jedenastka United 
pokonała Standard Liege 1:0 (0:0).

*
Jedenastka Schalke 04 awansowa 

ła do półfinału po wygraniu re­
wanżowego meczu z Dynamo Za­
grzeb 1:0 (0:0).

*
W Manchesterze jedenastka 

miejscowego Manchester City po­
konała po dogrywce Academicę 
Coimbra 1:0 (0:0).

W Rotterdamie 
jenoord pokonał 
meczu jedenastkę

miejscowy Fei- 
w rewanżowym 
Vorwaerts Ber-

lin 2:0 (0:0). Holendrzy zakwalifi­
kowali się do półfinału klubowe­
go Pucharu Europy, (o-b)

Bachleda trzeci
Według ostatnich wyników sla­

lom gigant mężczyzn zakończył 
się zwycięstwem reprezentanta 
NRF Maxa Riegera. Na drugim 
miejscu znalazł się Czechosłowak 
Milan Pazout, a na trzeciej pozy­
cji Andrzej Bachleda Polska.

(o-b)

Dnia 17 marca 1970 r. zmarła nasza najdroższa 
matka teściowa i babcia, w wieku 57 lat

ZOFIA KĄKOLEWSKA
z domu KORCZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 mar­
ca br. o godz. 16 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Grudzieniec 70 m. B. 22083g

Dnia 17 marca 1970 r. zmarła najukochańsza 
i nieodżałowana żona i matka

HELENA HUBERT
z domu SOKOŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 14.50 na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż z dziećmi i rodzina

Poznań, Hetmańska 11 m. 2. 22119g

Dnia 16 marca 1970 roku zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik

PIOTR BĘDZIECHA
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia — składają

Kierownictwo — Rada Zakładowa — pracownicy 
Wojewódzkiego Związku Kółek Rolniczych 

w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33
K2004

po 10 zł za 1 kg
K1999

Praca Lokale

SPÓŁDZIELNIA PRACY ROBÓT
ELEKTRYCZNYCH i BUDOWLANYCH 
„STARE MIASTO" - POZNAN, 
ul. Ratajczaka 20, telefon 590-88 i 595-58.

NA WYKONANE ROBOTY UDZIELAMY 
SZEŚCIOMIESIĘCZNEJ GWARANCJI.

K1354
Przyjmę prace dziewiar­
skie na jedno i dwupły­
towym aparacie. Telefon
5C6- 71. 20477g
Potrzebny pracownik na 
rolnictwo. Ludwik Miel­
carek, Osieczna, pow.
I.eszno. 1109p

2 małe pokoje, kuchnia, 
łazienka, c. o. etażowe, 
samodzielne, IV ptr., Je­
życe, zamienię na 2 po­
koje — większe, kuchnia, 
łazienka. Warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21484g.

TYLKO
W „KOZIOŁKACH” 
masz 7 stopni wygranych 
i nagrody miesięczne oraz 

4-cyfrową końcówkę 
banderoli.

K1984

& Sprzedaż
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 19651g

Naukowiec z żoną (człon 
kowie spółdzielni) poszu­
kują pokoju nieumeblo- 
wanego. Sprawa pilna. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21871g.

Przetargi
Spółdzielnia Pracy „Prefabrykat” w Poznaniu, ulica

Ryby akwaryjne, pokarm 
żywy i suchy, kwiaty cię 
te i doniczkowe poleca 
Kwiaciarnia — Konin, pl.
Wolności 3. 19335g

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni, po 
szokuje pokoju z kuchnią 
lub pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20392g.____________________

Dwatory 2a — OGŁASZA
1. sukcesywną dostawę

linka grubości 15
RW w następujących 
II kwartał 1970 r. —

III kwartał 1970 r. —
IV kwartał 1970 r. —

PRZETARG na: 
płyt sześciokątnych „try- 
cm, o wytrzymałości 250 
ilościach: 
55.000 szt.
55.000 szt.

40.000 szt.

Tanio sprzedam tapczany, 
szafę, piec przenośny. Ul. 
Klin 1, piętro. 20519gpr.
Sprzedam inkubator do 
wylęgu drobiu na 3.000 
jaj. Leszno Wlkp., ulica
Wolińska 3. H06p
Sprzedam pług ciągniko­
wy, dwuskibowy. Leon 
Wencel, Krosno, pow. i 
poczta Wągrowiec. 1103p
Pawilon pszczelarski ob­
sadzonych 20 rojów, oran­
żerie 40 m! oraz 70 okien — 
sprzedam. Głogów, Lipo-
w a 11. 1121p
Pracownię czapniczą z 
kompletnym wyposaże­
niem do produkcji szero­
kiego asortymentu cza­
pek z powodu śmierci mi 
strza sprzedam. Informa­
cje: Poznań, Czerwonej 
Armii 26 m. 4, tel. 536-47.

21861g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie — spa­
cerowe , wzory prawnie 
zastrzeżone. Wytwórnia, 
Orzeszkowej 13a. 19893g

<0 Nieruchomości
Sprzedam dom mieszkal­
ny murowany, 3 pokoje, 
kuchnią, 2 budynki gos­
podarcze i 1.80 ha ziemi 
w mieście Koło. Stefan 
Stasiak, Koło, ul. Dąb- 
ska 26. 1082p
Sprzedam ogrodnictwo — 
całość 120 ha w tym 4 
działki budowlane 1.000 
m! na terenie Inowrocła­
wia (siła, światło, woda), 
belgljki, inspekty 160 o- 
kien. Wiadomość: Jerzy 
Tobolski, Inowrocław, To
rnńska 20 m. 1105p
Gospodarstwo rolne 3 ha 
zelektryfikowane, 8 km 
od miasta powiatowego — 
sprzedam bardzo tanio, z 
powodu choroby. Helena 
Maśluj, wieś Pokrzynek, 
poczta Marzenin, pow. 
Września, woj. poznań-
skie. 1118p
Sprzedam 13,50 ha ziemi 
ornej z budynkami, 4.75 
lasu. Nowicki, Kędzie­
rzyn, pow. Gniezno.

1119C

Dnia 17 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 80, 
śp.

WACŁAW MIELCARZEWICZ
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 10.25 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 3 m. 32. 22053g

Dnia 16 marca 1970 roku zmarła długoletnia 
i wzorowa pracownica Państwowego Szpitala 
Klinicznego nr 1 AM w Poznaniu

BOZENA fonrobert
Długoletnią i nienaganną pracą zaskarbiła 

sobie szacunek załogi Szpitala.
Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 marca 1970 roku 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa, pracownicy, Dyrekcja Szpitala

K2003

Dnia 15 marca 1970 r. zmarła

JULIANNA SZOTKIEWICZ
były długoletni pracownik Zarządu Aptek.

Zmarła była sumiennym pracownikiem i ser­
deczną koleżanką.

Pogrzeb odbył się w środę, dnia 18 bm. na 
cmentarzu na Górczynie.

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zarządu Aptek 

Województwa Poznańskiego i m. Poznania 
w Poznaniu

K2024

+ Dnia 17 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 

teść, dziadek, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 71, śp.

ANTONI WIŚNIEWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Prusa 18 m. 9. 22143g

LJ~_ Redaguje Kolegium: Marian Flejsferowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca
■ redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbignew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny), A Telefony: 611-21 łączy 
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2. krawężników ulicznych o wymiarach 100X30X15 
w następujących ilościach:
II kwartał 1970 r.

III kwartał 1970 r.
IV kwartał 1970 r.

2.000
2.000
1.000

Dokumentacja do wglądu w 
Spółdzielni — telefon 644-71, ul.

szt.
szt.
szt.
Dziale Technicznym 
Drużynowa 1.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe,

Oferty w 
w terminie

Otwarcie 
o godz. 10

spółdzielnie i zakłady prywatne, 
zalakowanych kopertach składać 
do dnia 25 marca 1970 roku.
ofert nastąpi w dniu 1 kwietnia 
w biurze Zarządu Spółdzielni w

należy

1970 r. 
Pozna-

niu, ul. Dwatory 2a.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, oraz unie­

ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K1553.

W Różne Zguby
Wypożyczani zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 21499g

Włodzimierz Smielecki 
zgubił legitymację szkol­
ną wraz z wkładką wy­
daną przez Technikum 
Mech. - Elektryczne dla 
Pracujących w Poznaniu.

1108 p
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 20068g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po 
znań, Małeckiego 34.

20894g

Zaginął pekińczyk czar­
ny (suczka), białe łapki, 
okolice Rynku Jeżyckie­
go. Zwrot, wiadomość — 
wynagrodzę. Wanda Ka­
mińska, Poznań, ul. Jac­
kowskiego 19 m. 10.

22060g

W dniu 14 marca 1970 r. zmarł długoletni i ce-
niony pracownik naszego 
przyjaciel i kolega

Zakładu, serdeczny

KAZIMIERZ
przeżywszy

PALACZ
lat 42

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia — składają:

Rada Zakładowa — Dyrekcja —• POP 
oraz współpracownicy

Zakładu Urządzeń Badawczych i Przemysłowych 
Zjednoczonych Zakładów Urządzeń Jądrowych 

„Polon” w Poznaniu, ul. Bułgarska 63/65
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim. 22059g

Dnia 17 marca 1970 r. odeszła od nas na zawsze

HELENA HUBERT 
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 89 

im. Jana Mazurka w Poznaniu.
W Zmarłej tracimy serdeczną koleżankę, Wy­

bitnego pedagoga, wzorową wychowawczynię, 
oddaną całym sercem młodzieży.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy szczerego 
współczucia.

Kierownictwo Szkoły, Rada Pedagogiczna, 
Administracja, Komitet Rodzicielski, 

Ognisko 31 ZNP i młodzież
22080g

+ Dnia 17 marca 1970 r. zmarł nagle mój naj­
ukochańszy ojciec, teść, brat, dziadek, ku­

zyn, stryj i wuj, przeżywszy lat 82, śp.

IGNACY ANTCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
córka i rodzina

Poznań, Matejki 61. J2067g

X Dnia 17 marca 1970 roku zmarł po długiej 
’ i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 

św„ ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 88

FRANCISZEK WŁODARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
Poznań, Staszica 21 m. 2. 22031g
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MARZEC Józefa
19 ------------------

Czwartek słońce: 5.58—18.04

TEATRU

Działalność nie tylko naukowa
Na marginesie wystawy w Muzeum Archeologicznym

Nie awaria lecz remont

Gazownia zapowiada 
poprawę sytuacji na Jeżycach

POLSKI — g. 19 „Jutro Berlin”; 
NOWY — g. 15.30 „Ania z Zielo­
nego Wzgórza” (premiera); OPE­
RA — g. 19 „Chowańszczyzna”; 
OPERETKA — g. 19 „Skrzydlaty 
kochanek”; MARCINEK — g. 17 
„Wesele”.

KIMA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15. 17.30. 20 
„Nie ma gwiazd w dżungli” (pe­
ruwiański 16 1.); APOLLO — g- 
10, 12.30 „Porwany przez mafię” 
(włoski 16 1.), g. 15.30, 18. 20.15 
„Ostatni świadek” (poi. 14 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Hombre” (USA 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Planeta małp” 
(USA 14 1.); GONG — g. 10. 12.15 
„Dzwonić Northside 777” (NRD 
14 1.). g. 16, 18. 20 „Morderca na 
zawołanie” (NRD 16 1.); GRUN­
WALD — g. 15, 17, 19.30 „Święty 
zastawia pułapkę” (franc. 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30, 18, 
20.15 „W pełnym słońcu” (franc. 
16 1.). KOSMOS — g. 17 „Zdo­
bycz” (franc. 18 1.); MALTA — g. 
15.30 „Niewidzialny batalion” 
(jug. 11 1.), g. 17.30. 20 „Major 
Dundee” (USA 16 1.); MINIATUR 
KA — g. 15.30. 17.30, 19.30 „Na mi 
łość nigdy nie jest za późno” 
(węg. 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30. 15 „Poradnik żonatego męż 
czyzny” (USA 16 1.); OSIEDLE — 
nieczynne; PANCERNIAK — g- 
17.30, 20 „Dlaczego kłamały”
(franc. 16 1.); PAŁACOWE — g. 
12.30 15 „Chłopcy z placu broni” 
(węg.-USA 11 1.). g. 17, 20 „Dwo 
je na drodze” (USA 16 1.); PRZY 
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Miłosne 
przygody Moll Flanders” (ang. 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 15, 18.30 „Kleopatra” (USA
14 1.): SCALA — g. 16. 18.15, 20.30 
„Topkapi” (USA 16 1.); TĘCZA — 
nieczynne: WARTA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „O jednego za wie­
le” (franc. 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 14.45, 18.30 
„Węgierski magnat” (cz. I i II — 
węg. 14 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30. 20 ..Zawodowcy” (USA 
14 1.): WŁÓKNIARZ (Stęszew) — 
nieczynne; WRZOS (Luboń) — E- 
18 ..Beniamin, czyli pamiętnik 
cnotliwego młodzieńca” (franc. 
18 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „Różowa pantera” (ang. 16 
1.); FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Dookoła świata” — cz. II.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, okn- 

listyka. neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz 
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne. 
rel 99: nagłe zachorowania w do- 
nu tel. 666-66: dla Poznania po­
ndy lekarskie, tel. 637-35 — pod­

dacie: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8
Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 

•poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
-el 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 623-55 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
lobe; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
<ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic; 
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 
31. tel. 420-37); Stare Miasto (Gar- 
bary 61. tel. 543-95; Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w Stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — całą dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53, 
ziebicka 16. Starołecka 79 (dyżur 
nocny).

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM Ii 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 8.05 Public, międzynar.;
8.10 Mozaika muzyczna; 8.44 Bez 
pieczeństwo na jezdni zależy od 
nas samych; 9 Dla kl. III—IV (jęz. 
polski) „Piotruś Pan” słuch.; 9.25 
Suity kompozytorów polskich; 
10.05 „Noce i dnie” fragm. 39 
pow.: 10.25 Polska muzyka ludo­
wa w oprać, artyst.: 10.50 Stare 
rzemiosła; 11 Dla kl. VI (historia) 
„Pod Chocimem” słuch, wg pow. 
„Pan Wołodyjowski”; 11.30 Konc. 
Ork. PR i TV w Łodzi: 11.50 Po­
radnia Rodzinna; 12.25 Konc. z po­
lonezem; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Na swojska nutę graja i śpiewają 
Zespoły Ludowe PR: 13.40 Wiecej, 
lepiej, taniej: 14 Wiersze L. Staf­
fa: 14.10 Paul Dukas — „La Pe- 
ri” — poemat taneczny-/14.30 Za­
gadki muzyczne; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.05 Muz. 
poważna: 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.05 To i owo na bitowo 
— aud. Studia Rytm: 18.50 Muz. i 
Aktualn.: 19.30 Kwadrans muzycz 
nv K. Stromengera; 19.45 Remi­
niscencje z Festiwalu — Jazz 
Jamboree; 20.25 Kontrasty nastro 
ju i rytmu: 21 W imieniu prawa 
w służbie społeczeństwa: 21.30 Li­
sty z teatrów — „Fredrum”; 22

W nowej siedzibie Muzeum Archeologicznego — ponoć już 
za małej — eksponuje się nie tylko stałe działy ilustrujące 
zamierzchłą przeszłość naszego kraju. Co pewien czas otwie­
ra się w’ Pałacu Górków przy ul. Wodnej wystawy okresowe, 
krajowe i zagraniczne. Obecnie licznie odwiedzana jest ekspo­
zycja ilustrująca 25-letni dorobek poznańskiego muzeum. 
Wystawa ta potrwa do września br.
Z licznych plansz, wykre­

sów, map, zdjęć i eksponatów 
nietrudno odczytać, że Mu­
zeum Archeologiczne, podlega­
jące bezpośrednio władzom 
miejskim, prowadzi nie tylko 
badania naukowe. Nie tylko 
one są celem pracy licznej gru_ 
py naukowców i personelu po­
mocniczego. Drugi tor działa­
nia, to popularyzacja archeolo_ 
gii w ogóle, zaś naszych w tej 
dziedzinie doświadczeń i od-

EBBgpisARzy
Środowiska M

Dzisiaj, w ramach Dekady 
podpisują swoje książki w 
Księgarni przy Al. Marcinków 
skiego 21: — K. Iłłakowiczów 
na w godz. 11—12, E. Pa- 
ukszta — godz. 16—17 i B. 
Rutha godz. 17—18; w Księ­
garni przy ul. Kraszewskiego 
17; E. Naganowski w godz. 
16—17 i G. Górnicki — godz. 
17—18.

Również dzisiaj odbędą się 
wieczory autorskie R. Danec­
kiego o godz. 18 w klubie 
MPiK „Ruch” ul. Ratajczaka 
39, C. Michniaka o godz. 18 w 
klubie „Mozaika” przy Sta­
rym Rynku i N. Chadziniko- 
lau o godz. 13 w filii Bibliote­
ki Miejskiej przy ul. Krańco­
wej 1. (g)

Srebrne cacka 
w „Empiku"

W okresie gwiazdkowym 
gościła tu ekspozycja biżu­
terii artystycznej Ryszarda 
Kulma obecnie srebrna biżu­
teria Marii Danuty Feldmann. 
Poznański „Empik” zdecydo­
wał się upowszechniać i słusz 
nie przede wszystkim plasty­
kę łączącą zadania artystycz- 
no-estetyczne z funkcją użyt­
kową. Ekspozycja w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki w zasadzie adresowa 
na jest głównie do kobiet. 
Składają się na nią przeważ­
nie pierścionki, naszyjniki i 
inne drobne formy o charakte 
rze dekoracyjnym. Pracom 
autorki wystawy nie można 
odmówić zręczności, (ob)
„Wszystkie sonaty fortepianowe 
Beethovena”; 22.23 Mel. dla tań­
czących; 23.10 Przeglądy i poglą­
dy; 23.30 — Rewia piosenek; 0.10 
Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16, 18. 20, 23, 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodzicjow 
ski; 8.35 Aud. Red. Społ.; 9 Z mu 
zyki Baroku; 9.35 Kronika Kultu­
ralna; 9.50 Konc. rozrywk. z na­
grań Orkiestry Rozgłośni Wro­
cławskiej; 10.25 „Przez lądy i mo­
rza — pod znakiem trójzeba” — 
fragment książki St. Sowińskiej; 
10.45 Panorama słynnych orkiestr; 
13 Czas dobrych gospódarzy; 13.20 
Zesp. wokalne w muzyce rozryw­
kowej; 13.40 „Główna sprawa” — 
fragm. opow.; 14.05 Zesp. rozrywk. 
znad Wisły i Odry; 14.30 Piosenki 
starowarszawskie; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Konc. popołudn.; 
17.15 Aud. społeczna; 17.25 Piosen­
ki i melodie estrad; 17.55 _ Ra- 
dioexpress; 18.05 Aud. młodzieżo­
wa pt. ..Studenci mówią — studen 
ci słuchają”; 18.20 Widnokrąg — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Jeżyk rosyj­
ski; 19.33 W. A. Mozart: „Wesele 
Figara” — opera komiczna w 
4 aktach; 23.17 Grają ork. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16, 19 , 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Gdzie jest przebój?; 17.30 „Je 
dynę wyjście” — odcinek 3 pow.; 
17.40 Aktualności polskiego hig" 
beatu; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Nieznane o znanych — Woj­
ciech Drzymała; 18.35 Szalone kia 
wiszę; 18.50 Bluesy z wędrownego 
szlaku; 19 Naokoło świata — Jan 
Knothe — „Niedaleko Damasz­
ku”; 19.15 Dwadzieścia minut w 
stylu „free”; 19.35 Pod szafirową 
igłą; 20 Lektury, lektury...; 20.15 
Z prywatnej płytoteki; 20.35 
Ogrodnik z Buska — rep.; 20.50 
Paryski bedeker w piosence; 21.15 
Tylko po hiszpańsku; 21.30 Tawer 
na pod solenizantem; 21.50 Opera 
— J. Masseneta „Manon”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze­
spół Swingle Singers; 22.15 Po­
wieść w wyd. dźwiękowym „Zwy 
cięstwo” — ode. 12; 22.45 „Podkasa 
ne” piosenki; 23 Miniatury poe­
tyckie — „Ogrodnik” Rabindra- 
natha Tagore; 23.05 Dzieła i twór 
cy — Niccolo Paganini; 23.5ó Gra 
Włodzimierz Nahorny. 

kryć w szczególności. Temu ce 
łowi służą liczne pogadanki i 
prelekcje (m. in. tzw. „Wtorki 
muzealne”), filmy oraz wysta­
wy sprowadzane z różnych 
stron Europy, zwłaszcza z kra­
jów demokracji ludowej. Kilka 
liczb z tej dziedziny. Przez 25 
lat powojennej działalności u- 
rządzono 4 wystawy stałe, któ­
re zwiedziło ponad pół min. 
osób. Na wystawach objazdo­
wych zanotowano przeszło 
740 000 zwiedzających. Ponadto 
z inicjatywy poznańskiej pla­
cówki czynnych było 9 wy­
staw czasowych, 56 oświato­
wych i 56 w różnych gablotach 
ulicznych. Wystawy Muzeum 
gościły też w NRD i Jugosła­
wii, gdzie w sumie obejrzało 
je wiele tysięcy osób.

Pracownicy naukowi Muzeum 
wygłosili ponad 4 500 prelekcji, od­
czytów i wykładów, odbyły się 
już 64 seanse filmów dokumental­
nych i popularno-naukowych. Or­
ganizowano też liczne konkursy, 
zwłaszcza dla młodzieży szkolnej, 
opublikowano wiele artykułów, 
wydano mnóstwo broszur i ksią­
żek dostępnych masowemu od­
biorcy.

To oczywiście zaledwie 
skromny wycinek pracy popu­
laryzatorskiej, nie mniej jed­
nak ważny niż działalność na­
ukowa i wydawnicza. W ćwierć 
wieczu poznańskie Muzeum 
Archeologiczne zorganizowało 
150 ekspedycji wykopalisko­
wych, a tzw. badania ratunko­
we przeprowadzono na 184 
stanowiskach. Prace te kon­
centrowały się głównie w na­
szym województwie, ale czę­
sto odbywały się i w sąsied­
nich. Pracownicy Muzeum 
uczestniczyli także w licznych 
badaniach i pracach prowadzo­
nych przez inne tego typu oś­
rodki w kraju i za granicą (np. 
Francja, Gwinea, Sudan, Szwe­
cja. ZRA), Szczególny charak­
ter miały badania milenijne 
w naszym województwie.

Dzięki szerokiej działalności ba- 
badawczej i wykopaliskowej Mu­
zeum poważnie zwiększyło inwen­
tarz zabytków. W ciągu 25-lecia 
powięks-zył się on o prawie • 509 
pozycji, a inwentarz fotografii o 
bez mała 17 400 pozycji.

Kolejne pozycje ilustrujące za­
sięg działalności poznańskiej pla­
cówki, to wymiana publikacji na­
ukowych z 64 instytucjami krajo-

.WYŁĄCZ
ZBĘDNE OŚWIETLENIE - 

W GODZINACH i 
WIECZORNYCH*

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole: „Granica i ciąg 
łość funkcji”; 10.55—11.25 — Histo 
ria (kl. VD: „Husarze Króla Ja­
na”; 11.55—12.25 — Historia (kl. V): 
„Początki państwa polskiego”; 
12.45—13.15 — Mechanizacja rolni­
ctwa: „Napęd elektryczny w go­
spodarstwie rolnym”; 13.55 — Me 
chanizacja rolnictwa (powt.); 14.25 
—15.30 — Politechnika TV — Fi­
zyka (I rok): „Układy punktów 
materialnych”; 16.40 — Dziennik; 
16.50 — Dla młodych widzów — 
Ekran z bratkiem — oraz film se 
ryjny „Kapitan Tenkesz”; 17.55 — 
Rozmowy o zmierzchu: 18.10 — 
Spotkanie delegacji partyjno- 
rządowej Ludowej Republiki Buł 
garii z załoga Zakładów Mecha­
nicznych „Ursus”; 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik: 20 — Wywiad z 
I sekretarzem Komitetu Central­
nego Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej, Przewodniczącym Rady 
Ministrów Ludowej Republiki 
Bułgarii — Todorem Ziwkowem; 
20.20 — „Noc bez końca” — film 
fab. prod. bułg.; 21.50 — Lektury 
współczesne; 22 — ..O trafności de 
cyzji”; 22.25 — Dziennik; 22.40— 
0.30 — Politechnika TV (powt.).

PIĄTEK; 9.30—10.55 — „Zerwa­
ny most” — film prod. polskiej; 
10.55—11.25 — Dla szkół — Wycho­
wanie obywatelskie (kl. VII): 
„Rozkład jazdy”; 12.45—13.15 —1 
Dla szkół — Zajęcia techniczne 
(kl. VIII): „Nowoczesny zakład 
pracy”; 14.25—15.30 — Politechnika 
TV — Rysunek techniczny (I rok): 
„Znaki typowych .postaci kon­
strukcyjnych” oraz । „Widoki, prze 
kroje i ich rzuty”; 16.40 — Dzień 
nik; 16.50 — Dla młodych widzów 
— „Aula, sesja trzynasta”, film 
z serii: „Poły i tajemnica sie­
dmiu gwiazd”, „Zrób to sam” — 
przed kamerami Adam Słodowy; 
17.50 — Kronika Tygodnia; 18.05 
— „Nie tylko dla pań”; 18.25 — 
Wszechnica TV: „Nasi uczeni” — 
W. Doroszewski; 18.55 — „Gramy 
o telewizor” — teleturniej; 19.20 
Dobranoc i Dziennik; 20 — „Strza 
ły pod Arsenałem” — polski film 
TV; 20.30 — „Kraj” — tygodnik 
społeczno-polityczny; 21.10 —
Teatr TV — J. Iwaszkiewicz: „Ko 
chankowie z Werony”. Oprać, 
tekstu i reż. — J. Burski; 22.10 — 
Dziennik; 22.25 — Mistrzostwa
Świata w Hokeju na Lodzie: Zwią 
zek Radziecki — Szwecja, III ter 
cja (Sztokholmu 

wymi i 255 zagranicznymi. Wy­
dawnictwa Muzeum docierają dzi­
siaj do 32 krajów rozrzuconych na 
5 kontynentach świata. Sama zaś 
biblioteka Muzeum obejmuje 22 000 
publikacji. Jest to jeden z naj­
zasobniejszych księgozbiorów ar­
cheologicznych w kraju.

Kiedy w marcu 1945 roku 
przystępował prof. dr. J. Ko- 
strzewski do organizowania na 
nowo Muzeum Archeologicz­
nego w naszym mieście, miał 
do pomocy ośmioro ludzi. Dzi­
siaj placówka ta liczy 78 pra­
cowników, a powierzchnia jej 
lokali wzrosła ponad dwukrot­
nie. (c)

7 rzy rtiażowca nrzu ul, ICordleakiauG

Nad miastem wyrasta coraz 
więcej wieżowców, zwłaszcza 
na Grunwaldzie znajduje się 
w budowie szereg 11-kondyg 
nacyjnych obiektów, m. in. 
przy ul. Kordeckiego. Jesie- 
niq zeszłego roku załoga Po- 
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 4 przystąpi­
ła tu do budowy trzech wie­
żowców mieszkalnych. Mimo 
niesprzyjających warunków at 
mosferycznych budowa posu­
wa się szybko, naprzód. Pier­
wszy z tych budynków ma 
być gotowy do końca sier. 
pnia br., drugi we wrześniu, 
a trzeci w listopadzie. Jak 
nas zapewnił kierownik budo 
wy - A. Jakubowski termin od 
dania wieżowców do użytku 
będzie dotrzymany. W każdym 
z tych obiektów znajdują się 
54 mieszkania. Na zdjęciu: 
wznoszone wieżowce przy uł.

Kordeckiego.
Fot. — K. Przychodzie!

Wiłkomirska i Zapasiewicz 
w Poznaniu

W poniedziałek, 23 bm. od­
będzie się w Sali Odrodzenia 
Ratusza Poznańskiego organi­
zowany przez Poznańskie To­
warzystwo Muzyczne im. H. 
Wieniawskiego i Muzeum Na­
rodowe kolejny XII wieczór z 
cyklu Spotkania Ratuszowe — 
Muzyka, Poezja, Gawęda. Tym 
razem koncert poświęcony 
jest 90 rocznicy śmierci Hen­
ryka Wieniawskiego. Udział w 
nim wezmą Wanda Wiłkomir­
ska — skrzypce i Tadeusz 
Chmielewski — fortepian, 
część poetycką wypełni zna­
komity aktor scen warszaw­
skich — Zbigniew Zapasie­
wicz, a gawędę prowadzić bę­
dzie Marian Wallek-Walew- 
ski z Krakowa. Karty wstępu 
na koncert można nabywać w 
PTM im. H. Wieniawskiego ul. 
Wodna 27 (Pałac Górków), 
pok. nr 1.

Piekarnia poszukiwanego 
pieczywa

W II półroczu br. oddana zo 
stanie przy ul. Różanej do u- 
żytku piekarnia, w której bę 
dzie można uzyskiwać w ciąr 
gu doby do 5 ton drobnegó 
pieczywa, tzw. galanterii piekat 
niczej, jak: grahamki, rogale, 
szwedki, obwarzanki,, cwiba- 
ki. bułki — parki i solanki.

W przyszłym roku przystąpi 
się z kolei przy ul. Żeromskie 
go do budowy/piekarni o wy 
dajności produkcyjnej 27 ton 
pieczywa nu dobę. Jeśli nie aa 
wiodą wykonawcy, będzie ona 
eksploatowana od 1974 r. (b)

INFORMUJEMY
Klub ZNP, pl. Wolności 5 za­

prasza dzisiaj, godz. 19 na prelek­
cję dr. C. Siwińskiego pt. „Ob­
serwuję zainteresowania mojego 
dziecka”.

Zarząd Klubu Ravensbrueck za­
prasza b. więźniarki tego obozu dzi 
siaj o godz. 18 do świetlicy przy 
ul. Lampego 19 na zebranie.

W numerze 60 „Głosu” informowaliśmy o faktach słabe­
go ciśnienia gazu w dzielnicy Jeżyce, spowodowanego, we­
dług uzyskanych wiadomości, awarią sieci. Na temat jej 
przyczyn, przedstawiciel Gazowni informował nas niechęt­
nie i ogólnikowo, zapewniając zarazem, że najdalej w cią. 
gu trzech dni uszkodzenie zostanie naprawione a ściśnienie 
gazu wróci do normy.
Od tego dnia minął już ty­

dzień, a mieszkańcy Jeżyc na­
dal nie mogą w pełni korzy­
stać z urządzeń gazowych. 
Alarmującymi są sygnały czy 
telników o objawach okreso­
wego zaniku dopływu gazu. 
Zdarza się że płomień w ma­

Na Boninie

Czy koniecznie 
takie placówki?

W związku z notatką pt. 
„Bonin otrzyma usługi”, za­
mieszczoną w „Głosie” (16. I. 
br.) otrzymaliśmy list podpi­
sany przez ponad 40 miesz­
kańców tego rejonu. Czytamy 
w nim m. in.:

„Ponieważ na budowie poczy­
niono pierwsze kroki należałoby 
pomyśleć o zaprojektowaniu w 
pawilonie sklepów, mięsno-wędli- 
niarskiego i warzj’Wniczego. Naj­
bliższe sklepy tej branży znajdują 
się przy ul. Wojska Polskiego, w 
odległości około 1 km. Uważamy 
za zbyteczne otwarcie zakładów: 
fryzjerskiego, krawieckiego, obuw 
niczego oraz punktów przyjęć gar­
deroby i slusarsko-elektryczno- 
instalatorskiego. Czujemy się bar­
dzo pokrzywdzeni, że Poznańska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa — jako 
inwestor — nie pomyślała o tak 
ważnych dla nas — sklepach.
Przed zaprojektowaniem pawilo­
nów należałoby lokatorów uprze­
dzić w formie ankiety, w której 
wypowiedzieliby się oni, jakie 
punkty są im najbardziej po­
trzebne”.

Publikując w skrócie list 
mieszkańców Bonina sądzimy, 
że zarówno inwestor pawilonu 
— Poznańska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa jak również Wy 
dział Handlu Prezydium DRN 
Jeżyce jeszcze raz przeanalizu­
ją potrzeby tego rejonu. Bo, 
na pewno wspomniane przez 
lokatorów sklepy są bardziej 
potrzebne niż usługi takie, jak 
fryzjerskie lub krawieckie. Z 
usług tych korzysta się prze­
cież znacznie rzadziej, nato­
miast zakupy w sklepach czyni 
się codziennie, (a)

Prztyczek
Nieproszeni

Tl sługi nachalnie wymu- 
U szone, na siłę wprost 

narzucone klientowi nie 
mogą istnieć w naszej dzi­
siejszej rzeczywistości, A 
niestety są...

Na cmentarzu górczyń- 
sfyim, jak nam już po raz 
wtóry doniesiono, zawodo­
wi fotografowie dokonują 
zdjęć pogrzebowych nie py 
tając rodziny o zgodę. Na 
upartego można by jeszcze 

i ten sposób wykonywania... 
i nie zamówionych zamó­
wień tolerować, natomiast 
trudno pogodzić się ze spo­
sobami inkasowania (?)! na 
leżności za fotografie. Otóż 
panowie fotografowie — 
nie zamawiani — zjawiają 
się w mieszkaniu żałobni­
ków z plikiem pogrzebo­
wych zdjęć i z dużym ra­
chunkiem.

Nie sposób ich się po­
zbyć, żadna argumentacja 
nie pomaga. Nieproszeni 
zrobili zdjęcia i basta.

W usługach tak jak i w 
handlu: kupuję lub zama­
wiam i wtedy płacę, proszę 
panów fotografów.

t.h.n.

szynce, wskutek braku paliwa 
gaśnie. Nawrót ciśnienia powo 
duje już tylko ulatnianie się 
gazu. Takie sytuacje stanowią 
poważne zagrożenie dla użyt­
kowników urządzeń gazowych.

W tej sytuacji wczoraj po­
wtórnie zwróciliśmy się do Ga
zowni aby uzyskać konkretne 
wiadomości. Jak nas poinfor­
mował dyrektor techniczny Ry 
szard Borowski, przyczyną 
spadku ciśnienia na Jeżycach 
jest nie awaria a prowadzony 
aktualnie kapitalny remont sie 
ci, objęty planem robót. W 
związku z tym, na ul. Dąbrów 
skiego w rejonie ul. Żerom­
skiego, w niektórych domach 
wyłączono gaz całkowicie, w 
innych, z uwagi na prowadzo­
ne roboty, spadło ciśnienie.

Warunki atmosferyczne, o- 
raz przyczyny od dyrekcji Ga­
zowni niezależne, spowodo­
wały przedłużenie się prac wy 
konywanych przez przedsię­
biorstwo „Gazobudowa”. Ak­
tualnie zakończono pierwszy 
odcinek robót co pozwoliło na 
stopniowe podłączanie niektó­
rych posesji do sieci. Prace re­
montowe drugiego odcinka do 
biegają końca i prawdopodob­
nie w dniu dzisiejszym nastą­
pi jego techniczny odbiór. We­
dług zapewnień dyrektora Bo­
rowskiego w tych dniach pra­
ce remontowe zostaną całkowi 
cie zakończone, (za)

Prelekcje i filmy 
o W. I. Leninie

W ramach obchodów związa 
nych z 100 rocznicą urodzin 
W. I. Lenina, Muzeum Histo­
rii Ruchu Robotniczego, Stary 
Rynek 3, rozpoczyna cykl pre­
lekcji na temat podstawowych 
idei leninizmu. Prelekcje będą 
odbywały się w każdy piątek 
o godz. 17. Wyświetlane też 
będą filmy.

Pierwsza z tego cyklu pre­
lekcja odbędzie się na temat 
„Leninowska teoria rewolucji 
socjalistycznej”. Wygłosi ją 20 
bm. mgr S. Kaczmarek. Po pre 
lekcji wyświetlony będzie film 
pt. „Lenin żywy”, (na)

sygna
| Teł, 657-18. godz. 8.30-15 J

• Mieszkańcy ul. Michała 39M1 
(blok F) od grudnia nie mają 8a* 
zu. Ponieważ większa część loka 
torów gotuje wodę na herbatę 
grzałkami, przepalają się bezpiecz 
niki. Swoje żale kilkakrotnie zgła­
szali w ADM. ale bezskutecznie.
• Pani Magdalena Z. pyta,, czy 

przy zbiegu ulic Grunwaldzkiej 1 
Matejki nie dałoby sie zainstalo­
wać punktów świetlnych, które 
by regulowały przejście uliczne. 
Przejście to jest bardzo niebez­
pieczne.

• Przy ul. Jackowskiego 40 od 
listopada nie wywozi się śmieci. 
Niektórzy lokatorzy nie mogą 
dostać do mieszkań. Przejście 1#* 
gradzają im kopce popiołu.
• Ul. Krańcowa. Dozorcy Dom­

ków prywatnych nie oczyszczają 
chodników. Przechodnie zmus^n 
są chodzić jezdnią, która też jes* 
oblodzona.

• W pobliżu wiaduktu 
wego na Zawadach wbiegła g 
townie na jezdnie 8-letnia “ 0_ 
i została potrącona przez ‘ 
bus. W wyniku wypadku a 
ła wstrząsu mózgu i została 
trzymana w szpitalu.
• Topniejący śnieg PrZ*i?°zora 

pracy strażakom. Do wi 
wzywani byli 10-krotnie do P 
powania wody z piwnic i k
11 • Przy ul. Strzeleckiej 
z jadącego tramwaju nie tlu. 
mężczyzna. Wynik: przy
czenie i zdarcie naskorKa. 
ul. Kościelnej z kolei upadł i 
nietrzeźwy Józef T. i doznał o 
leczeń. . rOdzi
• Brak nadzoru ze stro^z5czy- 

ców stał się tym razem P '^^0- 
ną wypadku przy ul. } R H- 
skiej. 14-mlesięczny Rafał 
wylał wrzątek, stwierdzeń 
parzenia II stopnia. (W
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